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RATA Q- 
i dostenne! 


KORONA RADIO 


do nabycia w firmie IRENEUSZ LUFT 
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95. 


Przed odpowiedzią Czechosłowacji na memorandum Hitlera 


aoi w kalejdoskopie szybko 

„Bd wydarzeń decydujących, 
ak czorajszy przyniósł kilka 
ih doniosłych lub zapowiedzią- 


frane orannej rozmowie ministrów 
b z pas angielskimi i po przy 
f Ondynu szefa sztabu 
ui <uskiego gen. Gamelin'a, pre- 

mberlain wydelegował sa- 
do Berlina, z listem do 
Hitlera, sira Horace 


Prezydent 


| 4 „Słosił u 


j 4. odzie 
i do 
Ca 
szych owacja w ciągu najbliż- 
dzi a odzi ma udzielić odpowie- 
ns  poudnm niemieckie, 
 latnowi odesbergu Chamber- 
ORY ue dostarczone. do Pragi dn. 
| W zrana, 


[Biter gjęle, zabrał głos kanclerz 
| ornej I Pinio wobec 


Stanów Zjednoczo~ 
biegłej nocy znamien 
prezydenta Benesza 
era. 


LON Ź 
logt DYN, Na Downing Strect 
który Fa komunikat urzędowy, 
| €rdzą, że premjer Cham 
odbył w poniedziałek 
dniem dalsze narady z 
francuskimi. 
erlain zdecęydo- 
ah; osobiście do kan- 
| . Wt 1 ir 
Horąęę ym celu s 
zialek A ison odleciał w ponie- 
po samolotem do Ber- 
l 
stapilo senle tej wiadomości na- 


| ów ce po zakończeniu 
b poęze,, Inistrami francuski- 
Azenję 


rozpoczęło się posie- 
| LoNpyp aetu brytyjskiego. | 
„abu Bene, Szef franeuskiego 
Tzybyą 4 ralnego gen. Gamelin 
zh 9 godz Poniedziałek samolo- 
u, * 8-ej rano do Londy- | 


W Croydon gen. Ga-/ 
skiej, at się do ambasady fran 


D 
n N. Daladier, Bonnet, 
Sen, Gamelin przybyli | 
na Downing Street. 
byin W fra, ed rozpoczęciem 
bej ge Dara o angielskich od 
m i 
em, Halt o ędzy Cham 


| 
i 
| 
i axem i Simonem. 


w 
Po warzystwie se- 
KOCH anany w porcie. lotni- 
X asadora W. Bryta- 

hał się | Sir Ho wa 
Pło o rej 808 u- | 
ORA» ab T 
[erdu | Ambasade i pierwszego se 
= y o zytyjskiej do 

. y 


Berli Agencja Reutera do- 
pa, że kanclerz Hitler 


na w 
godz. 17-ej. Sir Ho- 


lay e yć miał ja 


C AMM 


aczego Anglic 
Baz ar Pacyfista mi 
stępny na str. 3-ej). 


BERLIN. Sir Horace Wilson opu- 
ścił w towarzystwie otoczenia urząd 
kanclerski o godz, 17,40. 

PARYŻ. Memorandum niemiec- 
kie kanclerza Hitlera, złożone w 
Pradze, ogłoszone na naczelnych 
miejscach w całej prasie paryskiej, 
jest przedmiotem komentarzy dzien- 
ników, Prasa paryska wyraża wąt- 
pliwość, czy Czechosłowacja przyj- 
mie żądania niemieckie, 

Prasa paryska przynosi pozatem 
bardzo obszerne telegramy agencji 
Havasa, oświętlające w sposób naj- 
bardziej nieprzychylny postulaty 
Polski. 


Skargi Niemców 


sudeckich 


kroczyli granicę w okolicy Kran- 


sudeckich. 


chodźcy granicę w okolicy Walden- 
burga. Uchodźcy ci oświadczyli, że 
do Trautenu przybył w sobotę no- 
wy pułk piechoty oraz liczne samo- 
chody ciężarowe z ciężkiemi dzia- 
łami i z bataljonem pionierskim. 
Tym zarządzeniom wojskowym to- 
warzyszy w 'Trautenau dalsza fala 
aresztowań Niemców sudeckich. 

Z miejscowości Mechelsdorf dono 
szą, również o licznych aresztowa- 
niach. M. in. uwięziony został tam- 
tejszy burmistrz, lekarz oraz kato- 
licki duchowny. Aresztowano rów- 
nież kilkanaście młodych dziewcząt, 
działających czynnie w partji su- 
decko-niemieckiej. 

BERLIN. Z Linzu donoszą, iż w 
okolicach tego miaste Jorganizowali 


Powrót z Londynu 
PARYŻ. Ministrowie francuscy, 
powracający z Londynu wylądowali 
o godz. 16.37 w Je Bourget. 


Cenzura w Pradze 


PRAGA. Na podstawie zarządze- 
nia rządu, powołaną została central- 
na komisja cenzury, pozostająca 
pod bezpośredniem kierownictwem 
ministra spraw wewnętrznych. 


Cenzura rozciągnięta zostaje na | Czesi ekspedycje karné przeciwko 
prasę, teatr, film, telegramy, roz-|Niemmcom sudeckim, _ 58 
mowy telefoniczne, przesyłki pocz-| Całe grupy Niemców sudeckich 


towe i inne, ewentualnie też na a- zostały aresztowane. Miejscowy kie 
paraty i przyrządy, służące do re- | cownik partji sudecko-niemieckiej 


produkcji dźwięku. Ryszard Stoiber, któremu udało się 
A 


Parlament angielski we wtorex 


po mowie Hiilera 


Późno w noc z niedzieli na poniedziałek otrzymaliśmy od naszego 
korespondenta londyńskiego telefon następującej treści: 


Co do wizyty posła Masaryka u lorda Halifaxa krążą dwie 
wersje: że rząd czeski stanowczo odrzucił żądania Hitlera wzglę- 
dnie, że odpowiedź ta nie była tak stanowczo negatywna. 

Premjer Daladier zostanie być może przez cały poniedziałek, 
aby naradzić się z gabinetem brytyjskim po mowie kanclerza Hitlera. 

Mówi się o utworzeniu rządu koalicyjnego z Churchillem na 
czele. Potwierdza się wiadomość o zwołaniu na wtorek parlamentu. 

Pogłoski jakoby memorandum kanclerza Hitlera zawierało dwa 
terminy: jeden do poniedziałku wieczorem na zasadniczą odpowiedź 
Czechosłowacji (tak lub nie), drugi — do soboty na opróżnienie 
wskazanych w memorandum obszarów — okazują się nieprawdziwe. 

Skoda miałaby zostać przy Czechosłowacji, ale kopalnie, na 
których się opiera, odeszłyby do Niemiec. Linje kolejowe do Brna 
i Bratislawy przecięte byłyby przez terytorja niemieckie. 


z 
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Czarne Koszule dla „nowej Europy” 


Mowa Mussoliniego w Weronie 


WERONA. Mussolini przyjął tu, liczenie tylko na swoje siły, to 
dziś defiladę 47.000 uzbrojonych pierwsi nuznaliby, iż nie warto 
czarnych koszul różnych formacyj, | wszczynać walki, co do której wyni- 
poczem na placu Wiktora Emanuela |ku nie może być żadnej wątpliwo- 
wygłosił wobec stutysięcznego tłu-| ści. Od momentu, w którym wysu- 
mu przemówienie, w którem oświad | nięty został przez siły historji pro- 
czył rh. in.: blem, który ma potrójny aspekt: 

Rozwój wydarzeń, które trzymają; niemiecki, polski i węgierski, stało 
w tym momencie umysły w mapię- się jasne /że powinien on być roz- 
ciu, pozwala nam stawić czoło NIENIA integralnie. 
tuacji. Należy uznać i ocenić wy- Jest jeszcze kilka dni czasu, aby 
siłki, których dokonał Chamber znaleźć sprawiedliwe rozwiązanie. 
lain dla pokojowego rozwiązania Wierzę, że Europa nie zechce chwy- 
sprawy. Podobne uznanie winni cić za miecz į spalić się sama „aby 
jesteśmy pobłażliwości Niemiec. Me, ugotować zgniłe jajko Pragi“. 
morandum niemieckie nie odbiega| Europa znajduje się w obliczu 
od linij, zaaprobowanych w Londy-| wielu potrzeb, lecz z pewnością 
nie, najmniej pilną jest ze wszystkich 

Jest rzeczą zupełnie widoczną, że; potrzeba zwiększenia ofiary życia 
gdyby Czesi pozostawieri byli na| ludzkiegoa, 


| 


Swój do Swędo-pO 


BERLIN. Uchodźcy sudecko-nie- 
mieccy, którzy ubiegłej nocy prze- 


staedt, oświadczyli, że Czesi pusto- 
szą wsie opuszczone przez Niemców 


Dziś rano przekroczyli liczni u- 


wiedliwości dla wszystkich, Europa nj 


w ciągu dni 14 ukrywać, został obe |czem wszystkich, obowiązanych do 

cnie przez Czechów odnaleziony i|służby wojskowej Niemców sudec- 

aresztowany. kich aresztowano i wywieziono 
Miejscowość Hohenfurt została o- | wgłąb kraju. 

toczona przez wojsko czeskie, po- 


Podminowane mosty kolejowe 


EGER. Połowa personelu kole-|przerwany. Tory kołejowe w kie- 
jowego w Eger opuściła miasto i|runku na Waldsassen, Marktred- 
przybyła do Waldsassen. Około |witz i Badelster zostały zabary- 
400 kolejarzy z konsulem niemie- | kadowane wykołejonemi wagona- 
ckim z Eger dr. Schtechłem inter- | mi. Mosty kolejowe, łączące tery- 
nowanych zostało w poczekalni |torjum Rzeszy z Czechosłowacją, 
niemieckiego dworca kolejowego |zostały przez Czechów podmino- 
w Eger. I. 
| Ruch kolejowy jest całkowicie 


Odręeczne pismo 
Prezydenta Benesza 
- do P. Prezydenta Meścickiego 


Pan Prezydent Rzeczypospoli-|denta Republiki  Czechosłowac- 
tej przyjął w poniedziałek o godz. | kiej dr. Edwarda Benesza. 
15-ej posła nadzwyczajnego t mi-| "Pan Prezydent przyjął następ- 
nistra pełnomocnego Czechosło-|nie p. ministra spraw zagranicz- 
wacji dr. Juraja Slavika, który do| nych Józefa Becka. 
ręczył Mu pismo odręczne Prezy- 


Bez elementów pozytywnych 


Nota Czechos!owacji z dn. 25 b. m. 


PAT donosi: Dn. 25 b. m. mini- szawie dnia 26 b, m. o godz. 13-ej 
sterstwo Spraw Zagranicznych w| Nota czeska nie zawiera żadnyci 
Pradze doręczyło posłowi R. P. p. nowych elementów pozytywnych, 2 
Kazimierzowi Papee notę, stano-| przęciwnie można ją uważać zs 
wiącą odpowiedź na notę polską ż próbę wycofania się z poprzedni 
dnia 21 b. m. Nota ta została sej poczynionych oświadczeń, 
słana kurjerem i otrzymana w War» 


Niema gwarancji bez Polski i Węgier 


NOWY JORK. Pisma nowojor- dzielą. Polska i Węgry nie przyłą- 
skie zamieszczają na naczelnych czą się do tych gwarancyj, jeżeli ich 
miejscach wiadomość Associated rewindykacje nie zostaną zaspoko: 
Press z Pragi, według której czes- | jone. 


kanclere mitior odmówi! gwarancji CZES] ZNISZCZYJI SZYNY 
pod Zehrzydow.cimi 


granie czechosłowackich, jeżeli Pol- 
ska i Węgry gwarancyj tych nie u- 
CIESZYN. W nocy robotnicy 
czescy przybyli drezyną na most 
kolejowy w pobliżu granicy pol- 
skiej pod Zebrzydowicami i zdjęli 
szyny kolejowe z połowy tego 
mostu. 
W ten sposób wszelki ruch ko- 
|lejowy między Zebrzydowicami i 
Jeżeli jednak zostaniemy wcią- Piotrowicami, stanowiącemi sta- 
gnięci w konflikt, wówczas nie bę- cję graniezną po stronie czeskiej, 
dziemy się wahać. Jest rzeczą bez- został ostatecznie przerwany. > 
celową, aby dyplomaci podejmowali LWÓW. Komunikują z Nowego 
jeszcze wysiłki w celu uratowania Zagórza, że w ciągu nocy z sobo- 
Wersalu. Europa powstała po Wer- ty na mezi zerwane zostały 
salu, zbudowana zostałą z kolosal- Przez czeskie wojska techniczne to- 
$ n Ą : „+; ry przebiegającej w pobliżu grani- 
ną nięznajomością geografji i hi- cy czesko-polskiej linji kolejowej z 
storji. Cisny do Łupkowa. 
Ten Wersal jest w agonji, Jego ,Linja ta, należąca do sieci Iwow- 
HATA. ;, skiej dyrekcji okręgowej P.K.P, 
w fasad ft Pa biegnie na krótkiej przestrzeni 


A przez terytorjum czeskie. 
powstać nowa Europa, Europa spra Bezmyślne zerwanie torów na li- 


c $ i ; i, nieposiadającej dla Czechów 
pojednania między narodami. najmniejszego znaczenia strategicz- 
Czarne koszule, my jesteśmy dla nego, tłumaczyć można jedynie ja- 
tej nowej Europy. ko celowy sabotaż, stanowiący ko- 
„RSE lejny akt nieprzyjazny ze strony 
Mowę Mussoliniego z niedzieli | czeskiej. 
podajemy na str. 2-ej (Dokończenie na str. 2-ej)) 


Starcia Polaków z żandarmami czeskimi 


krwawe zaj$scia w Zaolziu 


CIESZYN. W nocy koło: godz. 
3-ej na odcinku granicznym pod 
Zebrzydowicami grupa Polaków 
z Zaolzia usiłowała przekroczyć 
granicę czesko-polską. 

W pobliżu granicy Polacy ci 
natknęli się na liczny patrol cze- 
skiej żandarmerji, która nie u- 
przedzając, otworzyła na nich 
ogień z karabinów maszynowych. 

Polacy rzucili się na żandar- 
mów, których część rozbrojono. 
W wyniku walki jest kilku zabi- 
tych i kilkunastu rannych. 

CIESZYN. Na Śląsku Zaolzań- 
skim doszło w nocy ponownie do 
szeregu krwawych starć między 
żandarmerją czeską oraz komuni 
styczną t. zw. „Narodni Garda”, 
a ludnością polską. 

Najpoważniejsze zajścia miały 
miejsce w Frysztacie, gdzie licz- 
ba zabitych podobno jest bardzo 
znaczna. Odgłosy strzałów i wy- 
buchy granatów przez dłuższy 
czas były słyszane po stronie pol 
skiej. 

Również od strony Końskiej i 
Gnojnika rozlegały się od godz. 
23.30  detonacje, świadczące o 
większych starciach. 

CIESZYN. Ubiegłej nocy grupa 
robotników polskich, powracająca z 
pracy w hutach w Trzyńcu, została 
bez żadnej przyczyny 
przez żandarmerję. 

Robotnicy polscy w obronie wła- 


Zbiegowie do Węgier 

BUDAPESZT. Napływ uchodź- 
ców z Czechosłowacji trwa nadal, 
wzmagając się stale. Ostatnio do- 


ostrzelana , 


| 


l 


| 
| 


snej rzucili się na zandarmerję i 
rozbroili ją, poczem, ostrzeliwując 
się nadbiegającym posiłkom, skry- 
li się w posiadłości czeskiego rol- 
nika. 

Właściciel posiadłości _ zawiado- 
mił o ukryciu się w jego stodole 
robotników polskich i sprowadził 
wojsko, które otoczyło posiadłość 
i zaczęło ostrzeliwać robotników 
polskich z karabinów . maszyno- 
wych. 

Pomimo to, robotnikom udało 
się przedrzeć przez kordon wojsko- 
wy. i skryć się. (PAT). 


CIESZYN. Ze Śląska Zaołzańskie 
go stale nadchodzą wiadomości, 


ni. (PAT). 


Dziejowe wydarzenia  rozgry- 
wające się na arenie międzynaro 
dowej i grożące światu wielką 
zawieruchą, przysłoniły niemal 
całkowicie nasze zagadnienia we- 
wnętrzne. ć 


świadczące o tem, że stan zaognie- | 
nia przybiera na sile. 

W nocy na północ od Cieszyna 
został przez czeski posterunek gra- 
niczny zastrzelony nauczyciel jed- 
nej ze szkół polskich w chwili, gdy 
starał się przekraść na stronę pol- 
ską. 

W Karwinie uzbrojono w karabi- 
ny miejscowych komunistów, któ- 
rym powierzono ochronę fabryk i 
gmachów rządowych. Komuniści ci 
zachowują się prowokacyjnie wobec | Stronnictwa Ludowego. 
miejscowej ludności polskiej. Ubie-/ Prezydjum Stron. Ludowego ogłosiło 
głej nocy napadli oni na grupę Po- następujący komunikat: 
laków. Wywiązała się dłuższa wal-| Ze względu na sytuację międzyna- 
ka, w której wyniku są.zabici i ran |rodową, odraczamy nadzwyczajny kon 
gres Str. Ludowego na dzień 9 paź- 


Wytworzona atmosfera wyklu- 
cza szersze omawianie sytuacji 
wewnętrznej i zmusza jedynie do 
rejestrowania faktów. Dzień wczo 
rajszy przyniósł ich kilka, a do 
najważniejszych należy odrocze- 
nie nadzwyczajnego kongresu 


Poseł Leon Wolf w Katowicach 


w Komitecie walki o Śląsk za Olzą 


Prezes Związku Polaków w Cze- lenia ludu śląkiego 
chosłowacji dr. Leon Wolff przybył czeskiego”. 


w poniedziałek z Cieszyna Czeskie- 


go do Katowic. | 


Korespondentowi 
PAT-a dr. Wolff oświadczył: 
„Każde zetknięcie się moje z ludno- 
ścią polską zamiast przynieść jej ulgę 
i pomoc, owało raczej pogorsze- 
nie i coraz silniejsze represje. 
nia moja interwencja u władz czeskich 
po h aresztowaniach wśród mło- 
dzieży polskiej była dla mnie jedna z 
najcięższych chwil, jakie pod rządami 
czeskiemi przeżywałem. Na moją inter- 
wencję władze czeskie odpowiedziały 
mi szyderstwem i grubiaństwem”. 


. P. Wolf widział siędzącego w ko- na przyszłość prezes Wol odpowie- 


misarjacie skatowanego harcerza 
polskiego Hanusa i słyszał urywa- 
ne głosy śledztwa. W chwili tej, jak 
mówi, p. Wolf pragnieniem jego 
„stało się za wszelką cenę stworze- 
sie sobie możności oddania wszyst- 


noszą o przejściu granicy przez |kich sił dla ostatecznego wyzwo- 


18-tu żołnierzy czechosłowackich 
narodowości węgierskiej, którzy 
przeszli na teren Węgier wraz ze 
swemi rodzinami. 

W innem miejscu przeszło do 
Węgier dwóch żołnierzy Niemców 
sudeckich oraz 3-ch Węgrów. 


Pełnili oni służbę w twierdzy cze-' mocy prezydent Roosevelt wezwał =ydent 
Aby na konferencję do Białego 


skiej Kiskeszi na granicy. 


Ostat- f 


katowickiemu | 


ł 


l 


| 


|. 


z pod jarzma Pod przewodnictwem marsz. Sej- 
mu śląskiego Grzesika odbyło się 
dn. 26 b. m. posiedzenie komitetu 


walki o prawa Polaków w Czecho- 


O stosunkach Polski z Czechosło- 
wacją p. Wolf oświadczył: 


ki Jbecny mawg] sytuacji europej| słowacji. 

skie 2 f; 7 : , : 

tłumiionego na daie dusz * polskich| „„Na posiedzeniu tem, wobec nowej 
sytuacji, uchwalono jednogłośnie 


pragnienia integralnego przyłącze- 
nia naszej ziemi do państwa pol- 
skiego. Uważam, że gdyby Czesi do- 
browolnie zgodzili się na żądanie 
swych grup narodowościowych, by- 
łoby to jednynem ich zbawieniem. 

Ostatni tydzień umocnił wolę lu- 
du śląskiego powrotu w granice Rze 
czypospolitej i wzbudził w nim bunt 
przeciwko władzy czeskiej“. 

Na zapytanie, jakie zamiary ma 


zmienić nazwę na „Komitet walki 
o Śląsk za Ol 
wicach). 


Powołano bawiącego w Katowi- 
cach p. dr. Leona Wolfa, prezesa 
Związku Polaków w Czechosłowa- 
cji na drugiego prezesa komitetu 
walki. 

W toku posiedzenia przybył na 
zebranie dr. Wolf i poinformowany 
o podjętej uchwale, w pełnych 
wzruszenia słowach oświadczył, że 
wybór, będący dla niego wielkim 
zaszczytem, przyjmuje i wszystkie 
swoje siły odda na usługi komitetu. 

Zkolei komitet załatwił sprawy 
bieżące związane z niesieniem po- 
mocy rodakom za Olzą. 


ę 
za“ (Centrala w Kato- 


dział: 

„Uczynię to, co dziś każdy Polak; 
uczynić powinien. Staję do dyspo-' 
zycji w walce o zrealizowanie mych 
najdawniejszych pragnień. Zgła- 
szam się do komitetu walki o Śląsk 
za Olzą*, 


Apel pokojowy Roosevelta 


a LEJ LJ o 
do Hitlera, Benesza, W. Brytanii i Francji 
WASZYNGTON. Wkrótce po pół-| W depeszy, złożonej z 500 słów pre-, dnoczonych, to rozstrzyganie w dro- 


Domu 


móc przejść granicę żołnierze ci, gekretarza stanu Hulla i jego za- 
rozbroili i unieruchomili wartow | stępcę Wellesa. 


ników. 

Pod Raab wielu 
przeprawiało się na stronę wę- 
gierską przez Dunaj. W miejscu 
tem łodziami przeprawiło się oko 
ło 40-tu wieśniaków. 


Departament stanu zapowiada 


uchodźców ! ogłoszenie w najkrótszym czasie nie 


zwykle doniosłego oświadczenia, 

odmawia jednak podania szczegó- 

łów tego oświadczenia. 
WASZYNGTON. Prezydent Roo- 


Następna partja uchodźców zo sevelt zwrócił się dziś rano telegra- 
stała ostrzelana przez strażników | ficznie do kanclerza Hitlera, prezy- 
częskich tak, że z pośród kilku- | denta Benesza oraz do Anglji i 


dziesięciu uchodźców 
7-miu zdołało przedostać się do 
Węgier. 


Włoskie zaprzeczenie 
o Rumunji i Jugosławii 

RZYM. Agencja Stefani donosi z 
Bukaresztu: W tutejszych kołach 
dobrze poinformowanych, zaprzecza 
ją wiadomości, rozpowszechnionej 
przez niektóre dzienniki zagranicz- 


|| 
I 


| 


ne, jakoby Rumunja w porozumie-, 


niu z Jugosławją wysłać miała do 
Pragi i Budapesztu notę, zawiada- 
miającą, że obydwa państwa Małej 
Ententy wystąpią w obronie Czecho 
słowacji w wypadku agresji ze 
strony Węgier. 

Dodają tu, że Rumunja nigdy nie 
przewidywała tego rodzaju demar- 
che, że także ze strony Jugosławji 
nie miano nigdy tego zamiaru. 


Ambasador R. P. 


u min. Ugaki 


TOKJO. Agencja Domei dono- 
si, że ambasador Rzplitej Tadeusz 
Romer odwiedził ministra spraw 
zagranicznych Ugaki, z którym 
odbył dłuższą rozmowę. 


Przyjęcia w M.S.Z. 


Podsekretarz stanu w M. S. Z. 


zaledwie | Francji z apelem na rzecz pokoju. 


LONDYN. (Telegram własny). 
Według informacji prasy angiel- 
skiej treść depeszy prezydenta Roo- 
sevelta do prezydenta Benesza i 
kanclerza Hitlera jest następująca. 


Roosevelt zwraca się z jak 
sa | e a Ki apelem w imieniu 130 
miljonów ludności Ameryki i imie- 
niem całej ludności świata o nie 
zrywanie rokowań i o prowadzenie 
ich nadal fair. Póki trwają per- 
traktacje — pisze prezydent — moż 
na osiągnąć porozumienie. Z chwilą 
zerwania rokowań wyklucza się 
działanie rozumu, a włącza się 
działanie siły i przemocy, które nie 
przedstawiają rękojmi dobrego 1 
rozumnego rozstrzygnięcia sporu. 

Dalej prezydent rysuje straszli- 
wy obraz wojny, wstrząsające jej 
skutki w dziedzinie gospodarczej 
kulturalnej, wojna zniszczy społe- 
czeństwa. Roosevelt zapewnia, że 
naród amerykański zdaje sobie spra 
wę, iż w razie takich wydarzeń żad- 
ne społeczeństwo nie będzie mogło 
uniknąć udziału w tej katastrofie. 

Tradycyjna polityka Stanów Zje- 


dze pokojowej zatargów międzyna- 
rodowych. Prezydent jest przeko» 
nany, że niema takiego problematu 
na świecie bez względu na jego za- 
wiłość, któregoby nie dało się roz- 
strzygnąć w drodze pokojowej, a 
nie siłą. Póki trwają rokowania, 
działają rozum i równowaga. Gdy 
rokowania ulegną zerwaniu, nie da 
się uniknąć działania szaleństwa. 

Tekst tej depeszy prezydenta Roo- 
sevelta zakomunikował sekr. stanu 
Cordell Hull premjerom, Chamber- 
lainowi i Daladier'owi, dodając, że 
prezydent Roosevelt pracował przez 
cały dzień ze swymi doradcami, u- 
ważając, że sytuacja jest tak nie- 
zmiernie poważna, że nie można 
było zwlekać ani chwili. 

Dziennikarzy amerykańskich zbu- 
dzono po 12-ej w nocy i wręczono im 
do ogłoszenia tekst pisma prezy- 
denta Roosevelta. 


Skoro inni g 


romadzą wojsko—uczyniq to i Włochy 


Mfcagssolimói © sytuacji 


VICENZA. Podczas objazdu 
miast północnych Włoch : Mussoli- 
ni wygłosił dziś w Vicenzy przemó- 
wienie, w  którem oświadczył m. 
innemi : 

„Mogę powiedzieć, że od wczoraj 
rozpoczęło się coś, co możnaby na- 
zwać tygodniem oczekiwania i mę- 
ki Europy. 

Jest faktem powszechnie uzna- 
nym, że w traktatach pokojowych 
1919 roku popełmiono liczne błędy. 
Stwierdziłem to j- w roku . 1921. 
Proszę was jednak o nieprzypisy- 
wanie mi zdolności prorokowania, 
gdyż prorocy nie należą do naszej 
rasy. Już wtedy łatwo było przewi- 
dzieć, co się wydarzyło w dniach 
ostatnich. 

Otóż, jeśli popełniony został 
błąd, co należy uczynić? Naprawić 
go. Lecz 'jeśli błądzić jest rzeczą 


Szembek przyjął w dniu'26 b. m. |lndzką, to trwać w błędzie jest rze 


ambasadora Rzeszy Niemieckiej, 

p. von Moltke 

Włoch, p. di Valentino. 
Zastępujący podsekretarza stanu 


oraz ambasadora | 


czą djabelską. Obecnie nie tylko 
nie chce się maprawić błędu, któ- 
rego się dokonało przez nadmierne 


w M. S. Z. min. Arciszewski, przy- rozdęcie Czechosłowacji, lecz chce 


jął w dniu 26 b. m. 
W. Brytanji sir H. W. Kennarda. 


ambasadora | Się utrzymać ten błąd i dlatego na|ły się mury. Wstrząs miał charak- 
rody Europy miałyby się. rzucićlter tektoniczny. 


jasną, że nikt się nie zadziwi, jeśli 
Włochy wydadzą również odpowie- 
dnie zarządzenia. 


wzajemnie na siebie. Otóż jeśli nie 
uzyskam przeciwnych dowodów, 
nie uwierzę, aby mogło się wyda- 
rzyć to, co byłoby jednym z naj- 
tragiczniejszych paradoksów histo- | szej stanowczości i naszej woli. Do 
rji ludzkości. Niemniej mężowie, konaliśmy podboju imperjum, wal- 
świadomi swej  odpowiedzialności,|cząc nie tylko przeciwko armjom 
nie mogą odrzucać żadnej hipotezy,  abisyńskim, wyćwiczonym i prowa- 
nawet takiej, która mogłaby im się | dzonym przez Europejczyków, lecz 
wydawać najbardziej absurdalną. stawiając czoło blokadzie gospodar 

Do dnia: dzisiejszego Włochy nie! czej, która postanowiona' została 
wydały żadnych zarządzeń o cha-| przez 52 państwa. Jednakże im wię- 
rakterze wojskowym. Lecz jeśli in- cej papierów 
ni będą nadal powoływać rezerwi-| łach genewskich, tem bardziej by- 
stów i gromadzić ich na granicach, łem pewny, że naród włoski ani 
jeśli przeprowadzone będą dalsze na chwilę się nie zachwieje. Dzi- 
koncentracje floty, to jest rzeczą siaj wszyscy ci, co byli protagoni- 
[stami sankcyj, zniknęli z horyzon- 
| tu. Wielu spośród nich poszło w 
zapomnienie lub usunęło się wstyd 
liwie z widowni. A naród włoski po 
'czterech latach ciężkich prób jest 
„bardziej niż kiedykolwiek gotów do 
"stawienia czoła dalszym jeszcze 


Wstrząs miim 


na Górnym Sląsku 
Dn. 26 b. m. ok. godz. 18-ej od- 


czuto w Rudzie Śląskiej silny Vai ym próbom 
wstrząs podziemny. „PRA 5 Sąż + 
O sile tego wstrząsu świadczy | W obecnej chwili naród włoski 


jma jedno tylko oblicze: oblicze spo 
'koju i decyzji Jest to oblicze silne- 
go narodu“, 


fakt, że w wielu domach zarysowa- 


Odroczenie kongresu ludowców 


Nowy termin 9 października 


Daliśmy już światu dowody na- 


| 
È | Z Gdyni donoszą: < 
zbierało się na sto-| 


dziernika b. r. Miejsce kongresu (Wj 
szawa) i godzina rozpoczęcia pozos 
ją niezmienione. 

Dla uniknięcia 


dywersyjnych pl 


tek, stwierdzamy, iż wszystkich | 
ków 8. L. obowiązuje uchwała NA Jedno, z 
czelnego Komitetu Wykonawczeg? podało 
dnia 16 września b. r., które relację 
wiło, iż Stron. Lud. nie bierze ro A 
łu X SPP i je zmów, JE 
w wyborach do Sejmu sti 
Komunikat podpisali za prez Gri podez: 
Lud. M. Rataj — jako prezes i 3: gaszenia s 
dziński — jako sekretarz oraz — przep 
szka — jako przewodniczący ambasadorę 


Naczelnej. 
Nadzwyczajny kongres miej ns 
BEE TA s WER oe] relą 
ców miał się odbyć, jak rę > CJI 
mo, w nadchodzącą niedzie%» 
października. Został zatem 
czony o tydzień. 


Entuzjazm i ofiarność kdając si 


przy budowie 5z%9% dag ra: 
powszechnych zn BI n 
Premjer gen. Składkowski X * AR 
słał do zarządu głównego sote 
stwa Popierania Budowy Pub pić pężdziłby 
nych Szkół Powszechnych NA" k ie wiad 
jące. oświadczenie: . „ani prawda 
„Zasługą Towarzystwa ay Pow St zbyt , 
Budowy Publicznych  Szkó dnak wat 
szechnych jest umiejętne Anię? NA zasądn 
przekazywanych środków B iĝiaj nastro: 
nych z entuzjazmem i O nić W skrócie. * 
ludności w zakresie budo "Blądy kare 
szkolnego.“ y ŻY 


J Rzeszy. : 

a ogi 
Peowiacy i „klak kuj 
11 listopada 


iko-nie i 
PA e VAE miec 
w akcji wyborczej rows atpi 
Zarząd Główny Związku 
ków donosi, że na posiedze owiO 
bytem w dn. 25 b. m. pos porach 
wziąć czynny udział w 
oddziaływać w ty 
pinję publiczną, a w 
czej, ściśle współprac 
zem Zjednoczenia Nar 
Jednocześnie i „Klub . 
pada“ zadeklarował SWÓJ. _ m 
stosunek do wyborów parlans 
nych i samorządowych, przy 
działaniu z Ozonem. 


ludowNevillem E 


jakie wyst: 


ować 7 "4 © ; 
odowe R i, litycznej 
1 


X griy 
Zarząd okręgu stołecznego gasi 
ku Legjonistów Polskich BA a 
je zgromadzenie członków P do 
stołecznych w dniu 2 b. me elski 
19-ej w sali Resursy OD prik 
(ul. Krak. Przedmieście dayi w. R 
mawiać będą: Józef, Ren ky 
Władysław Rusin i inni. 


Ofiary na Komitet W 
o Śląsk za 0172; „- 


USA) 

Biura komitetu walki 0 SIE” jes zę 
Olzą (centrala. w. Katowicać” z tefiwicie 
czą się przy ul. Francuskie 1 
fon 3-61-02. 

Wszystkie związki, 
organizacje i instytućje 
wpłacać wszelkie zebran 
daków za Olzą kwoty nā 
tetu w P. K. O. nr. 303. 


Z 
xX 


oware Oit 
up ett Cara 
rz 
e ne 3 KOP R 


700. 
Pow za 
po” 

zł 


: s 
W związku Z prowadzoną * 
kraju zbiórką funduszów iz 
uchodźcom z za Olzy, Po 2. 
szony w Unji polskiego PIZ 
niczo-hutniczego wpłaci pał 
rąk komitetu walki o pra” 
w . Czechosłowacji kwotę. 
,złożoną przez wszystkie P 
stwa, należące do Unji: 


Nowy 
M LB F; 

Brześcia 

Na posiedzeniu 
w Brześciu na 

boru nowego prezydenta 

osobie p. Franciszka , $9 


miä 


brgan wszej 
Zapowiedziana w. PIT ' 


"wie października b. T- 
pagandowa portów 
ru celnego Gdyni i 
miała się odbyć W 
stała odwołana. ARA impa 
' Odwołanie wymienione% „pasy 
propag andowo-gospodar w iaci? 

ło 2 uwagi na obecną * ojekto 
tyczną, - podobnie jak P 
niedawno przyjazd | j 


ycieć 

na 
gierskiej i szwe 
wybrzeże. > 
| zk wj ZN py 

tie kolej? poale „64 lie og Tiki 

bliżu asp. Pód Portao pasa r Mooy wi 
sób poniosło śmieró 2 tów bę Urz 
odni osto rany, ardy 


ch 
człon. 


da N 
zaj 


po 
pid 
i edno z pism zagranicznych 


podało przed paru dniami 
relację z przebiegu jednej z 


Z G podczas dramatycznego za- 
p ań zenia się rozgrywki o Sude- 
podj ~ Przeprowadził w Berlinie z 

À ambasadorem W. Brytanji, sir 
ludowe <villem Hendersonem. Według 
wiado®) relacji kanclerz oświadczyć 
ielę, t ambasadorowi, iż zdaje so- 
 odro” © Jak najdokładniej sprawę z o- 

$romnego niebezpieczeństwa, na 


ie wystawiłyby się Niemcy, 
ość *dając się w konflikt wojenny z 
kół Anglją. 


W. razie wojny Anglja zwy- 
laby napewno — powiedział 
; Ę EA naszym jednak upad- 
A >, mem sercu Europy za- 
ubin puieździłhy się Holazcyjkia.> 7 
aż p wiadomo, czy relacja ta 
jergaiś it Prawdziwa. Być może, iż nie 
| pow, Zbyt dokładna — nie uleg: 
| Panak kładna nie ulega 
ZO A wątpliwości, iż odpowiada 
pienie”sj + zasadniczo panującym dzi- 
A wpastrojom i że, wiernie, acz 
pnić blad rócie, odzwierciadla ona po- 
Rzeszy: aelerza i wodza Trzeciej 
Hogji A la zrozumienia psycho- 
laktyki Blji, dla zrozumienia jej 
skon y ostatniej rozgrywce cze 
| gi, Niemieckiej ; 
ZE c Bgzo |, stanowi « ona 
. RZS ardzo interesujący i nie- 
Peo iha P iwie mocen otworzyć niejed- 
MU id ukrytą skrytkę. 
o ide} pły oŻniejszych bowiem źró- 
R ytuachi | pacyfizm angielski. W 
wyb e «Jl dzisiejszej, kiedy ten pa- 
z. OWhierzę ae w olbrzymiej 
go: Poli siym rozwoju sytuacji 
E Titiran onej w Europie, morze a- 
analizie u wylało się już przy a- 
zj isk! Yezyn i powodów tego 
; 4. Słusznie też podkreśla 
ch nglja nie ocknęła się je- 
ck BRE po wielkiej 
niełapy n? Pogata i potężna, ma- 
e ranie Przyszłej wojnie dużo 
7 A nie nie zyskać; że jej 
ić nadto z głębo- 
Su ideologicznych, Z Za- 
ny B0 wstrętn i odrazy do 
148 Wreszcie Anglja zdaje 


d 
wenua nale sprawę z tego, 
ćb 


u 


lu 
66 


aina przyszła wojna za- 
ogła łatwo podstawom 
It kultury europejskiej 
A ęzerpuje to jednak jesz- 
zda JL nie wyjaśnia miano- 
aży do „7980 Anglja nietylko 
n 
Hłarą sle 5 | na swój sposób 
Zeszy, dl oszczędzanie Trzeciej 
bardziej aczego nie wystepuje 
howczo przeciw. fa- 
SĄ ussoliniego, dlaczego 
duje si Taz i dawniej — nie 
R a użycie wszystkich 
WI: ma do swej dyspo 
lsty ej rozprawie z tak 

fa dla niej totalizmem 
W Wszystkie do odpowiedzi 
i Het rozmowa k pytania daje wła 
ep". ndersonem ancl. Hitlera z p. 


najwiek 
mą tkszych osiągnięć 
niemiecki S ągnięć 


tywilis= 
A 9 nię zali 
gn „| w 
est 
Wicie 
id 


U 


dy- 
ej należy prze- 

udało jej się 
ę angielską, że 
alizm stanowi w 
Europy najlepszy 
unizmy. niebezpieczeń- 
„Rzeszą używ 


Siwi rren; 
j k eci 
f Trze om 


Cia 
led>jnie 


i 3 ała w tej 
Sumentów najroz- 
a 2 Prze, skazywaąłą z upo- 
OCĄ gn ięci, 19 na wszystkie 
olbrzy republiki weimar 
nich Ymiała — również 
estruka 21 — wszelkie 
AI cyjnej roboty ko 
innych pań- 
ała rolę Sowie- 
» w Genewie, w 
TPany zresztą 
wstrząsami we- 
Ah „pubiony na najważ 
ręlach historji Eu- 

e i porachun- 
i w 


: tem 
o] p” Die 


Wp” sk 


Aii iej; 


itwagp Cn 
; de 
w p, aAskc 
Hiszpanii 
k Pa rż 
cz Ara | 
tirane Szem 


W bargo eciej p 


1zesz argumen 
ważk y s 


ich. Argumenty 


3 k 
enatu. OZMÓw, jaką kanclerz Hitler — 
i 


oczes e 2YMania pokoju, ale! 


te trafiły nietyle i nietylko do u- 
mysłów kierowniczych mężów 
stanu i polityków angielskich — 
przemówiły one potężnie do sza- 
rego człowieka ulicy angielskiej 
i zdecydowały o. nastroju tej uli- 
cy, który zkolei zdeterminował o 
kierunku polityki angielskiej. Nie 
ma bowiem kraju, któryby tak 
musiał się liczyć z. tem, co myśli 
i z tem, czego chce człowiek uli- 
cy, jak właśnie i przedeęwszyst- 
kiem nawskroś demokratyczna i 
liberalna Anglja. 

W rezultacie przeciętny obywa- 
tel angielski -nietyle boi się Nie- 
miec — trzeba jak najprędzej 
skończyć z tą pomyłką — ile oba 
wia się, że w razie klęski Trzeciej 
Rzeszy Niemcy popadną w nie- 
słychany chaos ' wewnętrzny, 
chaos, z którego nietylko nie wy- 
dostaną się prędko same, ale któ- 
ry stopniowo, prędzej czy póź- 
niej, przerzuci się na całą Euro- 
pe. . 


CASATE SAAE EAA 


LÁ, 


Ta myśl, to. głębokie przekona- 
nie bierze zresztą swe źródło w 
najróżniejszych przesłankach. An 
glicy, jak żaden inny naród, są 
nietylko przywiązani do swego 
tradycją przekazanego ustroju de 
mokratyczno-liberalnego, ale jed 
nocześnie bardzo głęboko wierzą 
w to, iż w Anglji tylko ten ustrój 
może się ostać i utrzymać, W sto- 
sunku jednak do innych krajów 
tego przekonania nie mają. Prze- 
ciwnie, łatwość, z jaką demokra- 
tyczna republiką weimarska pod- 
dała się władzy narodowego so- 
cjalizmu; długotrwałość rządów 
faszystowskich a przedewszyst- 
kiem to, co się dzieje we Francji 
— wszystko to wzbudza w prze- 
ciętnym Angliku przekonanie, iż 
demokracja kontynentalna jest 
czemś kruchem i wątłem i że Eu- 
ropie — być może — potrzeba aż 
drakońskiegó lekarstwa  totaliz- 
mu, aby ustrzec się od choroby 
bolszewizmu. 


„Lzerwone widmo 
> Dlaczego Anglicy są pacyłistarmi 


Demokracja angielska tego le- 
karstwa nie lubi — czuje nawet 
do niego wstręt i to wstręt okrut- 
ny. Totalizm jest dla Anglji wro- 
giem bardzo poważnym i: bardzo 
poważnym wrogiem są dla niej 
Niemcy dzisiejsze, które właśnie 
z totalizmu czerpią  podnietę: i 
podtrzymanie = dla: swego ` na- 
wskroś: imperjalistycznego 'i za- 
borczego nacjonalizmu. I tota- 
lizm jednak i nawet imperjalizm 
niemiecki są z punktu widzenia 
angielskiego złem  mniejszem i 
mniej groźnęm niż widmo bolsze 
wizmu, które przed oczami oby- 
waątela angielskiego powstaje za- 
wsze, kiedy mowa jest o wojnie 
z Niemcami narodowo-socjalisty- 
cznemi i © ich, w razie tej woj- 
ny, nieuchronnej porażce. 

I to właśnie — to groźne wid- 
mo — jest właściwą przyczyną 
dzisiejszego pacyfizmu angielskie 
BO. 

N- 


| 


Mniejszości narodowe na Qętrzech 


Niemcy, Słowacy, Serbowie i Chorwaci 


Węgry powojenne liczą 8.900 ty- 
|sięcy mieszkańców, zaś mniejszości 
naródowe stanowią około 8% tej 
liczby. Mniejszości te, rozproszone 
po całym kraju, zachowały odrębny 
charakter etniczny, językowy i kul- 
| turalny. 
| Najsilniejszą grupę mniejszościo- 
wą na Węgrzech stanowią Niemcy 
pomiędzy jeziorem Bałatón 1 Duna- 
| jem, oraz w okolicach Budapesztu 
(1 nad granicą z Austrją i Czecho- 
słowacją. Według najnowszych spi 
sów Niemcy na Węgrzóch stanowią 
5,5 proc. ogólnego zaludnienia i licz- 
ba ta wykazuje spadek w porówna- 
niu z ostatnie dziesięcioleciem. 

W r. 1928 ogólna liczba Niemców, 
zamieszkałych: na terenie Węgier, 
wynosiła 551.211 osób, podczas, gdy 
m raki bieżacym spadła do liczby 
478.630. Podobnie; jak w Jugosławji 
i «.uulunji, Niemcy węgierscy są po- 
tomkami emigrantów, przybyłych 
na terytorjum węgierskie w ubie- 
igłych stuleciach. 


| Drugą liczebnie grupą mniejszo- 
iściową są na Węgrzech. Słowacy. 
| Według statystyki z roku 1920 by- 
ło ich 141.882. 
1930 zmalała do 104.819. Najwięk- 
sze zagęszczenie Słowaków na Wę- 
jei istnieje na terenie okręgów 


[i 
f 


Gdy w marcu b. r. Austrja ule- 
gła przyłączeniu do Rzeszy, a sta 
ło się to za milczącą zgodą Mus- 
soliniego, świat długo nie mógł 
| wyjść z podziwu, że Włochy za- 
akceptowały tak wydatne zwięk- 
szenie potęgi Niemiec. Słynny zaś 
' telegram Hitlera do premjera wło 
|skiego: „Musolini, nigdy panu te- 
Igo nie zapomnę”, świadczył o 
ltem, że zdziwienie świata było u- 
| sprawiedliwione. Mówiło się wte- 
| dy powszechnie, że prestiż ił Du- 
jce ucierpiał na „Anschłussie”, że 
dalszych niemieckich zdobyczy 
terytorjalnych Włochy nie zaak- 
cepłują, 

A jednak, Okazało się bardzo 
jprędko, że i w sprawię Czecho- 
słowacji Mussolini poparł swego 
partnera „,osiowego”. Dlaczego? 
Czy tylko ze względów dyktowa- 
nych polityką osi? 

Okazuje się, w świetle komen- 
tarzy włoskich, że nie, że Włosi 
mają stare porachunki z Czecha- 
mi, które teraz z przyjemnością 
załatwiają. Oto, co na ten temat 
donosi korespondent rzymski jed- 
nego z dzienników budapeszteń- 
skich, ze źródeł „„.dobrze poinfor- 
mowanych”. 


„Faszyzm — twierdzą w Rzy- 
mie — nie mógł niedy żywić en- 


tuzjazmu dła państwa, które by- 
ło „tworem francuskim” w do- 


Bekes, Komlos, Szarvas, gdzie w 
miastach stanowią absolutną więk- 
szość. Drugie zgrupowanie istnieje 
w gminach leżących wzdłuż północ 
nej granicy kraju; trzecie wreszcie 
skupisko tworzą Słowacy, zamiesz- 
kujący gminy na granicy z Czecho- 
słowacją, jak w Novohrad-Hont, i 
Komarno - Esterghom. Słowacy wę- 
gierscy z dwóch pierwszych okrę- 
gów są również potomkami . emi- 
grantów z zeszłego stulecia, 

Na Węgrzech znajdują się jesz- 
sze inne grupy mniejszościowe, któ- 
re tworzą nieznaczny odsetek całej 
ludności. A więc Serbowie i Chor- 
wąci, którzy zamieszkują tereny 
przyległe do granicy. jugosłowiań- 
skiej, sięgają obecnie liczby 34.714 
podczas gdy dziesięć lat temu ky- 
ło ich 51.981. Rumuni mieszkają 
wzdłuż granicy rumuńskiej w ma- 
łych skupieniach w liczbie około 
16.000 ludzi (w r. 1928 — 23,760). 
Oprócz nidh znajdują się jeszcze Ru 
sini i Żydzi. 

W szkolnictwie mniejszościowem 
na Węgrzech istnieją trzy rodzaje 
szkół, Pierwszy z nich — to szko- 
ły, w których wykłady są prowa- 


Liczba ta w roku | dzone w języku mniejszości, a język 


węgierski jest takim samym przed- 
miotem wykładowym, jak inne. 
Niemcy posiadają takich szkół 46, 


datku o „funkcjach wybitnie an- 
tywłoskich”. Był coprawda czas, 
kiedy Włochy sympatyzowały z 
państwami sukcesyjnemi dawnych 
Austro-Węgier, a więć i z Czecho 
słowacją, ale ta mierna sympatia 
prędko wygąsła pod wpływem po 
lityki praskiej, 

Teraz następuje rejestr zarzu- 
tów pod adresem Benesza: two- 
rzenie Małej Ententy i jej pro- 
francuskiej orjentacji, stosunki 
Pragi z Moskwą, poparcie udzie- 
lane antywłoskiej socjaldemokra- 
cji i koncepcja wrogiego Rzymo- 
wi panslawizmu. Do tego docho- 
dzą przewinienia pomniejsze, ale 
niemnej niewybaczalne, jak stałe 
przeciwstawianie się Benesza in- 
teresom włoskim na terenie Ligi 
Narodów, popieranie antywło- 
skiej orjentacji socjalistów i 
wszelkich wrogów faszyzmu w 
okresie poprzedzającym 
czenie Austrji do Rzeszy. 


antagonizmu włosko - czeskiego, 


państwami. Antagonizm stał się 


tak wielki, że ucierpiały na tem | wełławskiej. Możnaby 


a Słowacy — jedną. Drugi rodzaj 
zakłądów naukowych — to szkoły 
mieszane, gdzie część przedmiotów 
jest prowadzona w języku węgier- 
skim, a reszta — w języku mniej- 
szości. ' i 

Niemcy posiadają takich szkół 
232, Słowacy — 2. Trzeci typ szkół 
mniejszościowych, to ten, gdzie wy- 
kłady są prowadzone w języku wę- 
gierskim, a język mniejszości jest 
jedynie przedmiotem wykładowym. 
Tych szkół Niemcy posiadają 220, 
a Słowacy — 50. 


W zakresie instytucyj kultural- 
nych czy. oświatowych, na pierw- 
szem miejscu stoją „Niemcy, którzy 
posiadają szeroko rozgałęzioną or- 
ganizację kulturalną, „Der ungar- 
landische deutsche  Volksbildungs- 
verein“, do której zarządu mogą 
wchodzić jedynie Niemcy z obozu 
rządowego węgierskiego. 


To samo dotyczy organizacji kul- 
turalnej słowackiej. Jedyne pismo 
słowackie „Evanjelicky Hlasnik*, 
jest miesięcznikiem, poświęconym 
sprawom kościoła reformowanego. 
W Budapeszcie wychodzi tygodnik 
„Slovenske Noviny“. Mniejszość nie 
miecka posiada znacznie więcej pe- 
rjodyków, z których najpoważniej- 
szym jest „Neues Sonntagsblatt". 


. Perachumiki włoskko-czeskie 


Dlaczego Mussolini wystąpił przeciw Czechosłowacji 


wiosnę b. roku naprzykład w 
„Giornale d'Italia” ukazała się no 
tatka donosząca © rozmowie Be- 
neszą z francuskim charge d'af- 
jfaires w Pradze na temat Włoch, 
faszyzmu i osoby Mussoliniego. 
Według twierdzenia pisma wło- 
skiego, prezydent Czechosłowacji 
miał w prywatnej rozmowie o- 
świadczyć, że „faszystowski ` re- 
gime gwałtu” tylko wtedy będzie 
| zlikwidowany, gdy „środkami 


Í 


gwałtu” usunięty zostanie Mus-|” 


solini. 

Praga zdementowała tę wiado- 
mość, nie uwierzono jednak, jak 
twierdzi informator rzymski, te- 
mu dementi. 

Czechosłowacja znalazła się po 
między dwoma autorytatywnemi 
państwami, a uosabiała zawsze 
element antyautorytatywny. To 
jej — według poglądów Rzymu— 


przyłą-| uniemożliwiło przyjazne ułożenie 
To į stosunków z sąsiadami. 
wszystko składało się na wzrost; 


Oto zgrubsza te elementy, któ- 


ire nad Tybrem spowodować mia 


mimo zewnętrznych pozorów po- | 
prawności stosunków między obu | 


ły, obok "zobowiązań przyjaźni 
wobec partnera osi, wrogie stano- 
wisko względem republiki nad- 
je krótko 


nawet stosunki gospodarcze wło-|ująć: sojusz z Francją, sojusz z 


sko-czesko-słowackie. 
Znajdowało to częsłe odbicie 

w prasie włoskiej, coraz ostrzej 

występującej przęciw Pradze. Na 


| szystowskie. 


Sowietami, ustrój demokratycz= 
ny, nastawienie wybitnie antyfa- 
(v.) 
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W świetle prasy 


DOBA LONDYRSKA 

W ubiegłą niedzielę ciężar naprę- 
żonej uwagi świata przeniósł się do 
Londynu. Korespondent „Kurjera 
Warszawskiego* z Londynu tak o- 
świetla sytuację w stolicy W. Bry- 
tanji, gdzie odbywała się narada 
rządów londyńskiego i paryskiego: 

Wedłng informacyj x kół, zbliżonych de 
rządu, memorandum niemieckie ftromułuje 
żądania Pragi, idące znacz- 
nie dalej, nit przewiduje to plan angiel- 
sko-francuski. 

Mapa, załączona do memorandum nie- 
mieckiego przedstawia granicę rewindyka- 
cyj niemieckich, które w praktyce ozna- 
czają cesję terytorjów przeszło dwa razy 
większych, aniżeli maximum tego, co do- 
puszczał płan' angielsko-franeuski. Według 
opinji tych kół przyjęcie przez Pragę mo- 
wych żądań niemieckich uniemożliwiłoby 
całkowicie dalsze istnienie niepodległego 
państwa /czechosłowackiego. 

Sytuacja, w jakiej odbywa się konferen- 
cja jest zupełnie inna, aniżeli ta, która 
istniała w czasie zeszłotygodniowej wizyty 

era Daladiera i ministra Bonnets w 
dynie.  Przedewszystkiem poczynione 
zostały daleko idące zarządzenia wojsko- 
we zarówno w całej Czechosłowacji, jak i 
we Francji i Angljt. 

Wydaje się, że w wyniku dzisiejszej 
konferencji, może zapaść tylko jedna do- 
cyzja, a mianowicie, że pokojowe zalła- 
twienie kwestji czechosłowackiej możliwe 
będzie jedynie pod warunkiem, że obie 
strony zdemobńślizują swe armje. 

W każdym razie stwierdzić należy mna- 
|czne zesztywniene stanowiska angielsko- 
francuskiego, z czego można wywniosko- 
|jwać, że mocarstwa zachodnie wstrzymają 
się od wywierania jakiejkolwiek presji na 
Pragę, by przyjęła 6-dniowa ultimatum 


niemieckie”. 
Korespondent własny „Gazety 


Polskiej“ w Berlinie p. K. S, mówi 
jak zapatrują się Niemcy na poło- 
żenie: 


„Skoro mocarstwa wymogły rządzie 
praskim zgodę na zasadę rewizji granie 
Czechosłowacji — oświadcza Berlin — nie 
mogą stanąć po jej stronie w chwili, gdy 
chodzi o wprowadzenie tej rasady w ty- 
« Berlin zachowuje więc spokój i opty- 
migm. Nie liczy się z ewentusinościę enro 
pejskiej konflagracjt”. 


DWA DOKUMENTY 


Do filji redakcji „Dziennika Byd- 
goskiego* -w Grudziądzu nadesłano: 


„z zarządu Polskiego Związku Zachodnie- 
go, koło Grudziądz, dwa dokumenty. Są to 
dwie odbitki kopert Hstów, przesłanych z 
Rzeszy. Niemieckiej do Grudziądza. Jeden 
z tych listów jest listem urzędowym sądu 
w Elblągu, a mimo to  zaadresowzny: 
Graudenz Korridor (korytarz). Na drugiej 
kopercie figuruje dopisek: Graudenz Zur 
Zeit Pohlen in Westpreussen”'. 


„Dziennik Bydgoski* podaje zdję 
cie tych kopert. 


AKCJA WYBORCZA OZONU 
Sprawozdawca polityczny „Polo- 
nji* (wąż) pisze: 

„robienie wyborów” przez rząd, nawet 
w warunkach nermalnych, to znaczy w 
ustroju normalnym, można uznać za le- 
galne nietylko w sensie technicznym 1 
porządkowym, ale także w zakresie po- 
litycznym, w wypadku rozwiązania izb 
rzed końcem kadencji, z owodów o- 
Krosienych i w celach określonych. Taki 
właśnie wypadek zachodzi w eblieczu aktu 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 13-go 


b. m. 

Przyszły Sejm 1 Senat mają się zaprząt” 
nąć ordynacją. wyborczą. Maję uprzystęp- 
nić społeczeństwu urnę wyborczą. Wynika 
z tego, że także Ozon winien dostarczyć 
tąkich kandydatów, którzy potrafią odpo 
wiedzieć intencjom orędzia Głowy  Pań- 
stwa. 

A tymczasem wiadomo jest powszechnie, 
że pod skrzydłami Ozonu tulę się elemen- 
ty niechętne albo wrogie demokracji i sy- 
stemowi rzetelnie parlamentarnemu. Nie- 
dalekó szukając, sztaby redakcyjne róż- 
nych urzędówek ozonowych, otwarcie hoł- 
dują skłonnościom totalistycznym. no- 
ryjmberczycy ze Związku Młodej Połski?”. 


GDZIE I JAK ŻYJĄ ROMANO- 
WOWIE 

Nieraz w prasie czyta się fanta- 

styczne wieści o losie « pozostałych 

przy życiu członków byłej dynastji 


| Romanowowów. Rzecz stała się ak- 


tualna wobec informacyj, że nieda- 
wno. troje najbliższych krewnych 
ostatniego cara Mikołaja II otrzy- 
mało obywatelstwo angielskie i zrze 


|kło się swych dotychczasowych ty- 


tułów. Z tej okazji skorzystały pi- 
sma zagraniczne, przedstawiając 
gdzie i jak żyją inni członkowie tej 
byłej dynastji rosyjskiej. 

Z informacyj tych wynika, że Ro 
manowowie 
peris na wygnaniu we Francji i w An- 


Pó śmierci wielkiego księcia Mikołaja, 
głową Romanowowów jest w. ks. A kz 
Mieszka on we wspaniałej willi na Riwie- 


rze, utrzymuje- mały dwór i trzyma się 
ściśle dawnych tradycyj cesarskich. 

We Francji mieszkają też dwaj inni wiel 
cy książęta, Borys i Andrzej. Prowadzą 
oni beztroskie życie i sę przywódcami róż 
nych grup emigracji rosyjskiej, która zna 
lazła we Francji nową ojczyznę. 

Wbrew wszelkim opowieściom  niemą 
wśród Romanowowów żadnych szoferów; 
wszyscy oni mają zapewnione warunki ży- 
ciowe. 

W Londynie głową rodziny jest wielką 
ks. Ksenia, siostra ostatniego cara. Miess- 
ka w Hampton Court Palace, jako gość 
angielskiej rodziny królewskiej. Ma 5 sy- 
nów, zapalonych sportowców, którzy z wy- 
jątkiem najmłodszego, są pożenieni. Jeden 
z nich, Nikita, najstarszy, pracuje w wiel- 
kiem przedsiębiorstwie w Oksfordzie, dru- 
gi światosław, jest przedstawicielem firmy 
francuskiej, importującej wino, Dymitr in- 
teresuje się sztuką, a Andrzej wraz z ġo- 
ną zdecydowali się w ostatnim czasie o- 
tworzyć wielki skicp. Dzieci tej pary przy- 
jęły świeżo obywatelstwo angielskie. Jest 
to pierwszy krok, który uczynili młodzi 
Romanowowię, zrywając w ten sposób 
wszelkie węzły z ltosją”. 


Wśtód emigracji rosyjskiej sen: 
tymenty dla Romarwów zanikają. 


| 


+ Si 


Gdy ważą sie dziejowe decyzji ist 


Czego żąda kanclerz Hitler—Czy Czesi odrzucą warunki niemieckie 115 


ŁONDYN. Poseł czechosłowacki | 


Masaryk opuścił Foreign Office o 
godz. 18.20; 

Jak przypuszczają w kołach po- 
litycznych, Masaryk złożył lordowi 
Halifaxowi odpowiedź rządu czecho 
słowackiego na propozycje niemiec- 
kie. 

LONDYN. W ciągu dnia otrzyma 
no w Londynie informacje — tym 
czasem nieoficjalne — o stanowi- 
sku, zajętem przez rząd czechosło- 
wacki wobec memorjału Hitlera. 


Stanowisko to ma być NEGATYW- | 


NE. 

Oficjalna odpowiedź czeska spo- 
dziewana jest później, gdy zakoń- 
czone zostaną konsultacje brytyj- 
sko - francuskie. 


Czego PT kanclerz 
itler 
LONDYN. Jak donosi Agencja 


Reutera — wedle wiarogodnych in- 
formacyj, zasadnicze punkty postu 
latów kanclerza Hitlera w sprawie 
rozwiązania zagadnienia Sudetów, 
wyszczególnione w memorandum nie 
mieckiem, doręczonem rządowi cze- 
skiemu za pośrednictwem Chamber 
laina, przedstawiają się jak nastę- 
puje: 

WYCOFANIE WSZYSTKICH 
CZESKICH SIŁ ZBROJNYCH, : PO 
LICJI, ŻANDARMERJI, URZĘDNI 
KÓW CELNYCH I STRAŻY GRA- 
NICZNEJ Z OBSZARÓW, PODLE- 
GAJĄCYCH EWAKUACJI, ZGO- 
DNIE Z MAPA, ZAŁACZONA DO 
MEMORANDUM. OBSZARY TE 
MAJA BYĆ PRZEKAZANE RZE- 
SZY 1 PAŻDZIERNIKA. 

EWAKUOWANE TERYTORJUM 
MA BYĆ ODDANE W JEGO O- 
BECNYM STANIE, MIANOWICIE 
BZ ZNISZCZENIA LUB CZYNIE- 
NIA NIEZDATNEMI DO UŻYTKU 
OBJEKTÓW WOJSKOWYCH, GO- 
SPODARCZYCH LUB KOMUNIKA- 
CYJNYCH, ŁACZNIE Z LOTNI- 
SKAMI I RADJOSTACJAMI. 

TABOR KOLEJOWY NA TYM 
OBSZARZE MA BYĆ PRZEKAZA- 
NY W STANIE NIEUSZKODZO- 
NYM. ZAPASY ŻYWNOŚCI, SU- 
ROWCÓW ITP. NIE MOGA BYĆ 
WYWIEZIONE. 

Rząd niemiecki zgadza się, aby 
upełnomocniona reprezentacja rzą- 
du czeskiego i armji czeskiej była 
przydzielona do głównej kwatery 
niemieckich sił zbrojnych celem o- 
mówienia szczegółów i sposobów e- 
wakuacji. 

Rząd czeski ma NIEZWŁOCZNIE 
ZWOLNIĆ WSZYSTKICH NIEM- 
CÓW SUDECKICH, SŁUŻĄCYCH 
W WOJSKU LUB POLICJI na ca- 
łem terytorjum państwa czeskie- 
go i pozwolić im na powrót do do- 
mu. Rząd czeski ma zwolnić rów- 
nież wszystkich WIĘŻNIÓW: POLI- 
TYCZNYCH POCHODZENIA NIE- 
MIECRIEGO 
RZĄD NIEMIECKI ZGADZA SIĘ 
NA URZĄDZENIE .PLEBISCYTU 
NA OBSZARACH, KTÓRE WINNY | 
BYĆ OSTATECZNIE USTALONE | 
NAJPÓŹNIEJ DO DN. 25 LISTO- | 
PADA. Zmiany w nowej linji gra- 
nicziej w następstwie plebiscytu 
mj} być ustalone przez czesko- 
niemiecką lub międzynarodową ko- 
micj?, Sam plebiscyt ma się od- 
byś POD KONTROLA KOMISJI 
MIĘDZYNARODOWEJ, 


Rzesza proponuje powołanie do 
życia odpowiednio  upełnomocnio- 
nej komisji czesko - niemieckiej, 
celem ustalenia wszystkich dal- 
szych szczegółów. Na czas plebi- 
scytu obie strony mają wycofać 
siły zbrojne z danych obszarów. 


BERLIN. W niemieckich kołach 
kompetentnych oświadczają, że Cze 


chosłowacja, przyjąwszy projekt 
rozwiąz ‘ia, oparty na rozmowach 
kanclerza Hitlera z premjerem 


Chamberiainem w Berchtesgaden, 
usiłuje obecnie uwolnić się od przy 
jętych sobowiązań, wytworzyć fał- 
szywe Wrażenie, jakoby doręczone 
ze strony angielskiej niemieckie me 
morandum w żądaniach swych wy 


kraczało dałeko poza układy: w 
Berchtesgaden. 

Przez te fałszywe twierdzenia 
Praga chce przesądzić zagadnienie 
winy na niekorzyść Niemiec. 

W tutejszych kołach '/ politycz- 
nych podkreśla się, że niemieckie 
| memorandum w żadnym wypadku 
lnie wysuwa żądań, któreby wykra- 
'czały poza ustaloną w Berchtesga- 
den podstawę do rozwiązywania za 
gadnienia czechosłowackiego. 

Memorandum, przedstawione w 
|Godesberg Chamberłainowi i na- 
stępnie przekazane Pradze, zajmu- 
je się raczej sposobami przeprowa- 
dzenia tego, co ze strony czeskiej 
już zostało przyjęte. Niemcy wzię: 
ły sobie przytem za wzór żądanie, 
postawione przez Francję w roku 
1918 przy opróżnieniu Alzacji i Lo- 
taryngji. 

Memorandum żąda opróżnienia 
jedymie sudecko - niemieckich ob- 
szarów pogranicznych, w których 
większość niemiecka nie ulega żad- 
nej wątpliwości, Fakt, że na tych 
obszarach znajdują się fortyfika- 
cje (większość fortyfikacyj leży: po 
za temi obszarami) nie może wpły- 
nąć, według poglądu niemieckiego, 
na uniemożliwienie pokojowego roz 
wiązania zagadnienia czeskiego. 

Na obszarach spornych > Niemcy 
próponują urządzenie: plebiscytu 
pod międzynarodową kontrolą i 
przy udziale międzynarodowej ko- 
misji. O zajęciu przez Niemców 
tych spornych obszarów nie my* 
ślano nigdy. 

Nie będą również objęte tem po- 
stępowaniem większe. wyspy języ- 
kowe poza pogranicznym obszarem 
sudecko niemieckim. 

PARYŻ. 26.9. (Tel. własny). 

Krążą tu w kołach  politycz- 


| 


Nie wolno słuchać radja 


nych pogłoski, że gdyby memo- : 


randum niemieckie zostało w ca- 
łości zaakceptowane przez rząd 
czeski, Czechy byłyby połączone 
ze Słowacją tylko wąskim, 
25-kilometrowym pasem. (Zwró- 
cić należy uwagę, że pogłoski te 
są sprzeczne z depeszami z Ber- 
lina). 

Londyn i Paryż 
wobec czeskiej 
mobilizacji 
PARYŻ. W paryskich kołach po 
litycznych wywołał wielkie nieza- 
dowolenie ogłoszony przez radjo 
czeski komunikat Czeskiej Agencji 
Telegraficznej, stwierdzający, że mo- 

bilizacja czeska nie była 
na wbrew woli i wiedzy Anglji i 
Francji. 

W . kołach politycznych Paryża 
potraktowano ten komunikat jako 
manewr, mający na celu zaangażo- 
wanie odpowiedzialności Anglji i 
Francji w sprawie zarządzeń woj- 
skowych w Czechosłowacji. 

LONDYN, 26.9. (Telegram wła- 
sny). 

Podobnie, jak w Paryżu, wiel- 

kie niezadowolenie wywołał tu 
komunikat czeskiego radja o 
tem, że mobilizacja czeska „nie 
była zarządzona wbrew woli i 
wiedzy Anglji i Francji.” 
, Podkreślają tu, że W. Bryta- 
nja zupełnie wyraźnie uchyliła 
się od udzielania jakichkolwiek 
rad rządowi czeskiemu w tej 
sprawie. 

LONDYN. Oficjalny komunikat 
angielski, opublikowany dziś wie- 
czorem, stwierdzą, że doniesienie 
radjostacji praskiej, jakoby mobili- 
zacja w Czechach była zarządzo- 
na z wiedzą i aprobatą rządu bry- 
tyjskiego, nie odpowiada rzeczywi- 
stości. 


ma Ślegsku za Diza 


Na Śląsku Zaolzańskim rozplakato 
wano w języku czeskim i polskim ob 
wieszczenia dyrekcji policji, naka- 
zujące złożenie w ciągu 21 godzin 
wszystkich radjoodbiorników, w u- 
rzędach policyjnych powiatów cie- 
szyńskiego, frysztackiego i jabłon- 
kowskiego. Za niezastosowanie się! 
do rozkazu grożą poważne kary. | 

Wobec tego, że dzienniki nawet pra 
skie przychodzą na Śląsk Zaolzań- 
ski bardzo nieregularnie, np. dziś 
do godzin wieczornych dzienniki 
praskie do Cieszyna nie nadeszły 
wogóle, nabycie zaś prasy zagra- 
nicznej, nie mówiąc już o polskiej, 


| domości o położeniu politycznem 
| kazana będzie na czerpanie wiado- 


ność pozostanie zupełnie pozbawio- 
i na jakichkolwiek objektywnych wia 
i 


mości z szówinistycznej miejscowej 
prasy czeskiej. 


Dziś wiec w Cieszynie 


CIESZYN. Dziś o godz. 12-ej 
w południe na rynku w Cieszynie 
społeczeństwo miejscowe organi- 
zuje wiec pod hasłem: „Młodzież 
cieszyńska Śląskowi za Olzą”. 

Przebieg wiecu ma być transmi 
towany przez polskie radjo. 
Przed mikrofonem przemawiać 
będą również uchodźcy z za Ol- 


| 


która stale na teren Śląska Zaol-| 
zańskiego nie jest dopuszczana, 
jest niemożliwe, — miejscowa lud- 


Śląsk Zaol 


zy. 


zański masz! 


Rząd brytyjski zwracał uwagę 
| rządu czeskiego, że zarządzenie mo- 
bilizacjj w Czechach może przy- 
l śpieszyć akcję innych państw, zaś 
'o samej mobilizacji został poinfor- 
mowany po fakcie. 


Stanowisko Rumunji 
i Jugosławii 
PARYŻ. 26.9. (Telegram włas- 
ny). 
Dziś otrzymano tu wiadomość, 
że w: dniu wczora , posło- 
wie rumuński i jugosłowiański od 
|wiedzili min. Kroftę i złożyli mu 
loświadezenia co do obowiązków, 
|do jakich poóczuwają się rządy 
tych krajów na podstawie pak- 

tów, łączących Małą Ententę. 

Jak słychać, posłowie ci o- 
świadczyć mieli, że oba państwa 
przyjdą z pomocą Czechosłowa- 
cji tylko w wypadku nie 
sprowokowanej napa- 
ści węgierskiej, 


| 


Węgrzy do Słowaków 
BUDAPESZT. Zbliżony do rzą- 
du „Uj Magyarsag'* zamieszcza w 
języku słowackim i węgierskim ar- 
tykuł wstępny p. t. „Do braci Sło- 
waków*. Artykuł ten, utrzymany w 
formie odezwy, zwraca uwagę na 
nieuniknioną już konieczność roz- 
padnięcia się Czechosłowacji i wzy 
wa Słowaków do powzięcia decyzji. 

Dziennik przypomina, że Czesi 
nie dotrzymali żadnej obietnicy, da 
nej Słowakom i wyraża przekona- 
nanie, że nigdy Czesi ich nie do- 
trzymają. Słowacy są tak samo wy 
zyskiwani, jak innć narodowości. 
Naród węgierski czeka na waszą 
decyzję. Podczas dwudziestu lat 
wspólnego z wami cierpienia, otrzą- 
snęliśmy się z naszych dawnych 
błędów, a w trianońskich grani- 
cach żyje już inńy naród węgier- 
ski, który szczerze i głęboko pra- 
gnie znowu nawiązać z wami przy- 
jaźń. Naród ten gotów jest wam 
zapewnić niezależność państwową, 
czego wam nie dał imperjalizm cze- 
ski. 


| 


Nauczyciel polski 
pozbawiony prawa 
nauczania 


Donoszą z pogranicza niemiecko- 
polskiego, że władze niemieckie o- 
debrały nauczycielowi polskiej szko 
ły prywatnej w Wielkiej Dabrówce, 
Langowskiemu Pawłowi prawo nau 
czania. 

Nauczyciel Langowski jest jed- 
nym z kilkudziesięciu zaledwie nau- 


czycieli polskich na terenie Trze- 
ciej Rzeszy, 


Mamiiestacje trwają 


W dalszym ciągu odbywa się w 
całym kraju szereg wieców, zebrań 
i zgromadzeń, na których uchwala- 
ne są rezolucje w sprawie powrotu 
Śląska Zaolzańskiego do Polski. 


W Warszawie odbyło się sie- 
dzenie zarządu głównego „Żarze- 
wie“. Uchwalono rezolucję w której 
m. in. powiedziano, że Polska ma 
prawo do obalenia słupów: granicz- 
nych. 

„Nasi bracia zza Olzy, którym w r. 
1920, gdy zmagałiśmy się z nawałą bol- 
szewicką, podstępnie ebrano prawo 
stanowienia o swoim ie, wykonają 
dziś to prawo, rozbrajając i wypędza- 
jąc zaborców”, 

X 


, Prezes Rady Głównej L.O.P.P 
inż. Kuehn oraz prezes zarządu głó 
wnego L. O. P. P. gen. Berbecki wy 
słali do P. Prezydenta R. P. depe- 
szę z okazji 15-lecia L O. P. P. 
w. której oświadczają, że przekona- 
ni o rychłym powrocie Zaolzia do 
Macierzy, ślą Wysokiemu Protekto* 
rowi, w imieniu 1700000 członków 
L. O. P. P, wyrazy najgłębszej czci, 
hołdu i gotowości do poniesienia 
wszelkich ofiar dla dobra i potęgi 
państwa. 


| tych ziem powinien nastąpić 


Depesze analogicznej treści wy- 
stane zostały do Marszałka Polski 
Śmigłego - Rydza oraz do premjera 
zen. Sławoja Składkowse. ozo. 


Rada główna Chrz. Zjednoczenia 
Zawodowego I. P. uchwaliła rezo- 
lucję w której apeluje do rządu o 
powzięcie stanowczych kroków i 
stawia do dyspozycji Naczelnego 
Wodza rzesze robotników chrześci- 
jańskich. 


W szeregu miejscowości odbyły 
się w taty) manifestacje na 
rzecz powrotu Śląska  Zaolzańskie- 
go do Polski. i i 

We Lwowie na zjeździe delega- 
tów Okręgu P. O. W. uchwalono re-! 
zolucję, w której m. in. powiedzia-! 


no. 
Dzieło Wielkiego Wodza Narodu 
Marszałka Polski Józeła Piłsudskiego 


musi być uzupełnione przez przyłącze- 


nie do Polski Śląska Zaolzańskiego aj Z 


wydartego nam zdradziecko przez Cze- 
chów, ziemie te muszą wrócić i wrócą 
do Macierzy, Zgodnie z uczuciami i da- 
żeniami całego narodu polskiego zwrot 

natych- 


W Piotrkowie na placu im. Ko- 
ściuszki odbyła się olbrzymia ma- 
nifestacja, w której wzięło udział 
ponad 10 tysięcy ludzi. 


Podobne manifestacje odbyły się 
w Tomaszowie Mazowieckim, w Ru 
dzie Pabjanickiej, w Łodzi, w hali 
sportowej w parku im. Poniatow- 
skiego, w Stołpcach, w Mielcu woj. 
krakowskiego, w Krasnymstawie. 

W Łucku walny zjazd Wołyńskie 
zo Zwiazku Młodzieży wysłał depe- 
sze do P. Prezydenta R. P. i Mar- 
szałka Śmigłego Rydza ż wyrazami 
hołdu oraz oddania się wołyńskiej 
młodzieży wiejskiej „Siew“ do dy- 
spozycji. w związku z przeżywana 
chwilą dziejową, 


W Katowicach ‘Rada Okręgowa 
. Z. N. zajęła zdecydowane stano- 
wisko wobec spraw Ślązka  Zaol- 
zańskiegó, uchwalając rezolucję, 
jako wyraz dążeń społeczeństwa, 
RO zorganizowanego w Q.! 


| 


Odbyło się tam również posiedze-; 
nie Zarządu Gł. Polskiego Związku | 
Zawodowego Metalowców, na któ-| 
rem uchwalono rezolucję domaga-| 


jącą się odzyskania Zaolzia. | 


Wybiła godzina wolności słowsfańsy jes 
kiej, Nie możecie walczyć po 5" fmaczy for 
nie Pragi i Moskwy, „możecie MAawmiona oc 
brać tylko jedno — wolność, a M żywiołu, 
Węgrzy, gotowi jesteśmy razem ia" musi i 
wam żyć i umierać. Í stan posi 

Do obrony państwa powołana je hiało powi 
jedynie i wyłącznie armja wesi; PAG; 
ska. ł Plna. Nale 

BUDAPESZT. Węgierska 8 Set: czę 
cja Telegraficzna donosi: Na "i. 
grzech wydane zostały prowizor 
czne zarządzenia, ograniczające í 
munikację powietrzną. 

Przeloty samolotów cywilnych 
bronione zostały w 20-kilome 
wym promieniu około Budapeszi 
a dostęp do lotniska tamtejsze: 
dozwolony jest jedynie od Stref 


Mt wycho 
di Sprawą 
kniejszą n; 
ospolitej, 
ieeko un 


wschodniej. ACRE. | obywate 
Samoloty, udające się w kie 40 pie: 
ku Budapesztu, « obowiązane- 84 |'mosferze 
100-kilometrowym promieniu lec „|. nawet r 
na wysokości, pozwalającej 7307" Po polska 
wowanie ich znaków  rozpo7n2|— Polka), 
czych. ej WYczaj 
Samoloty, . które przelatywać jiem pólski 
dą nad obszarami zakazanemi * * fszaną: (oje 
wylądują na wezwanie, 705 —.a taki. 
strzełane. ardzo di 


A A tu Zaz 
Manifestacja | bias; 
Stronnictwa Ludowego [rovs 
w Warszawie <a towa” 


W niedzielę odbyła się ES stąpiwsz, 
stacja Str. Ludowego w Nini h LR 
OGAE województwa Wa” Wyków nie; 
skiego. f ya i 

Po przemarszu ulicami miasta p zez? 
Powązek, złożono wieniec "å 1 
bie Nieznanego Żołnierza. 

Na Rynku Starego Mias 
prezes NKW. Czapski wręcz j 
poświęcony sztandar chorążen 

Przemawiali b. min. Lagoni p 
Grabowiec, pp. Wolski, Ci 
i inni. 

Manifestację, Stron! 
wego na Rynku Starego Mias Gsh 
począł prezes wojewódzki ha Naj 
gki wzniesieniem okrzyku* 
jaśniejsza Rzeczpospolitą a 
żyję!“.  Manifestacyjnemu z 
dzeniu przewodniczył mecen 
zdowskí. 


ta wić 
ył no 


d 
ietwa: PY 
jasta 


Na grobie | 
ś.p. Jana Dąbskieg eh, 


Po nabożeństwie w KOŚCI „p W 
rola Boromeusza na PO Bór łów 
obecności kilku tysięcy CM9 20 4 
województwa warszawskie robić | 
stał poświęcony pomnik a pat 
zmarłego w r. 1931 4. P- Ja i 
skiego. 

Przemówienia wygł08 
Niemkiewicz, imieniem wego 
czelnych Stronnictwa Ludo „ pość Nat 
Czapski imieniem P.PS» jłprać sk 
Piotrowski, imieniem WSP e sowel h 
ników polskiej delegat)! Strassbu 
w Mińsku i Rydze min: 
ger. 


Porozumienie 
polsko-łoteW>* 


RYGA. W dniu wczorai i 
poczęły się w Rydze © 
czonych komitetów 
prasowego polsko = 5 

W konferencji HAr eh 5 
acja polska w 98025 
Wiewiórskiego Z „Kurjera Ą 
go“, prezesa Syn 
rzy Warszawskich, 
„Kurjera Warszawskić5 $ 
ta z „Polski Zbrojna is 
stawiciela  M.S.Z. Z 
szewskiego. 

Prasę łotewska 
pp: Druva, prezes 
karzy łotewskich, Te 
prezes komitetu * 
nacs, Kalnins, Lapins i 
raz z ramienia X : A 
działu prasowego P: Mog 
che Posclstga łotewskieś? 
szawie, p. Priedius. 

Posiedzenie inaugu” 
ło” się.w sali Zwiąż 
rzy łotewskich, 
darami połskiemi 


dh za 


ili- £ 


jidstoja polskości przy ujściu Wisły 


e |15 lat pracy Polskiej Macierzy Szkolnej w Gdańsku 


buka ; cj 
ay: atak jest miastem kresowem. 
ocio M maczy forpocztą, gdzie polskość, 
awiona od wieków na załew ob- 


p m) 
Ra: żywiołu, musi być szczególnie 
a, musi i chronić i pielęgnować 
zai stan posiadania. 
wegi lało powiedzieć można, że szta- 


s pracy jest gdańska Macierz 
Aga na. Należy zdać sobie sprawę, 


A MT 
wą! Jest szkoła polska w Gdańsku 


Na «AE 

owizorjj * Jest jej misja. Wyrwać dzie- 

jące Polskie z gąszczów niemczyzny, 
Mazić w niem samowiedzę naro- 

inych 4% t wychować je na Polaka jest 


lometrf) “Prawą niezmiernie trudną, 
lapesztf "iejszą niż gdzieindziej w. Rze- 
tejsze8 ospolitej, Dlaczego? 
| strolpziecko urodzone w rodzinie Po- 
i | obywatela gdańskiego, spędza 
kiert REN pierwsze lata swego życia 
e e "ze języka niemieckiego. 
u nawet rodzina jest szczerze i 


szt M sn (ojciec — Polak, mat- 

i = olka), język niemiecki jest 

ać. bilion, AE wacubriwpiony z ję- 
inf... im. * Jeśli rodzina jest 

mi Zana: (oje; 

tang O (ojciec:Polak, matka-Niem 


Ak rodzin jest w Gdań- 
jeti dużo TE język niemiecki 
skim aa aeta] nad językiem 

| takiej mp. darzą, AS, że dzie- 

DO [raot niie nie zna weale ję. 
4 polskie j, nie zna wcale ję- 
„tektałtowa: go. Trzeba je odnowa 
manip t wać, pamiętając o tem, że 
rezaw "|ARIWSzy próg domu dziecko to 
arszaw ida, mowy w tryby językowych 
9w niemczyzny. Pomijamy już 


wy 


ywy ie Na: ; 
Y. ulicy, koleżeństwa, boiska 


jasta 
na G 


E ai dostaje się coraz bar 
kie Yżowy ogień . działania 
itycznę z Jest ono kulturalno- 
cz AAE ej strony, gospodar 
mié, żę a, Trzeba sobie uświa- 
W-glbiż, NOŚĆ polska w Gdańsku 
ością ai swej większości 
BR wi »otniczą i drobno-urzęd 
ena złożoną z pracobiorców. 
„groma Ni 1! så w Gdańsku prze- 
as yis [owa emey, łatwo zatem wywnio 
ku Menak potężną bronią w 

noé Ckiego żywiołu jest ta 
J08podarczą, Kierunek wy 

y opea polskiego jest nie- 
ny od wpływu, jaki wy- 
Ma jego ojca pracodaw- 
Tenże chłopiec, gdy 
polskiej szkóły han- 
Sia asc, o pracę u nie 
ń codawcy, zawsze bę- 
a pa? boję t èdzony w porównaniu s 
JE gacie, r. szkoły handlowej nie- 

k nowia okoliczności gospodar- 

Ą j gęstą i zachłanną sieć, 


A: Jacą dzi 
el Ą ośńakja tość szkoły polskiej 


Źnie 


$. 
dz 


Yad 7 
mee mać: że w kupieckiem par 
ticz < cie portowem ludność 
zeza Jidn robnomieszczańska. 
gi i. Ć pozbawiona w cią- 
JeSt us nadbudowy kultural- 
ie, odle Posobioną bardzo prak- 
i A Od zainteresowań o- 
yśle o ności do spekula- 
Dojmowąj. Szkolenie dziecka 
Misira me jako inwestycja, 
j 0 rentować jak naj- 
odnie, 7.7583. Świadectwo 
des ) rozpatrywane, jest 
y. vszystkiem jako klucz 
emat 4, łuchajmy có mówi na 
redniej Yrektor gdańskiej Szko- 
Gi Kazimierz Sołtysik. 
2a m; ydańskię są naogół uw 
> zdolne, 
Nie Ścisłe, 


108t 


fes żę m 
którą 


g kn ę 
ły A 


a- 
z Ra: jest to jed- 
ag rzeba wziąć 
ibogię 1 Pochodzą, Same sk 
funpe, Yrobników, najniż- 


nk i 
nyeh Ponari 


3 rze 
aką g 
at 


Czy i 


*J $ 
X0 i dziejndziej daje śro- 
POZ fera domowa. Brak 
ka WAM i zdolno- 
nistycznych, nato- 

: wiele talentów w 
Y k matematyki, 


d lszy "kolejowych | 
dów — zatem brak- 


oraz bardzo wiele zamiłowania w 
dziedzinie robót ręcznych, rysunków 
i wszelkich zajęć praktycznych. 
Wspomniałem już jak niewielka licz 
ba uczniów pozostaje do końca w 
gimnazjum i dochodzi do matury. 
Ale spójrzmy jeszcze, jak wygląda 
dokonywany przez tych abiturjen- 
tów wybór zawodu. Według danych 
zawartych w sprawozdaniach gimna 
zjum polskiego, w r. 1934-5 na 12-tu 
abiturjentów 5-ciu wybrało zawód 
praktyczny, 1 politechnikę, 1 agro- 
nomję; w r. 1935-6 na 13 abiturjen- 
tów 3 wybrało zawód praktyczny, 2 
W. S. H., 1 pracę misyjną, 1 muzy- 
kę, 1 gimnastykę, 1 wojsko”. 

W tych warunkach nietrudno zdać 
sobie sprawę z tego, czem jest dzia- 
łalność Macierzy Szkolnej na tere- 
nie Gdańska. Jest to działalność pio- 
mierska i, nie cofając się przed tem 
wyrażeniem, bohaterska, W ciągu 
pierwszego piętnastolecia swej pra- 
cy Macierz Szkolna ufundowała i 
rozbudowała: gimnazjum im. Józefa 


< CHORA WATROBA 


Ki 


u 


erownicy polityki francuskiej 


Piłsudskiego, dwie szkoły handlow? 
— średnią i wyższą, 6-cioklasowa 
szkołę średnią, konserwatorjum mu- 
zyczne, szkoły powszechne w Nowym 
Porcie, w Sopotach, we Wrzeszczu, w 
Gdańsku samym, we wsiach gdań- 
skiej wyżyny 1 Żuław — w Ełgano- 
wie, Szymonowie,Wielkich Trąbkach, 
szereg kolonij letnich dla setek dzie- 
ct. 
Te oto liczby ilustrują rozwój za- 
sięgu gdańskiej Macierzy Szkolnej : 
w r. 1922 uczyło się w jej szkołach 
199 dzieci, w r. 1935 — 2325. W r. 
1927 było w szkołach powszechnych 
Macierzy %5 dzieci, w r. 1935—717; 
w r. 1923 było w ochronkach Macie- 
rzy 158 dzieci, w r. 1935 — 711; w 
roku 1922 było w gimnazjum gdań- 
skiem 199 dzieci, w r. 1935 — 547; 
w r. 1926 było w szkołach handlo- 
wych Macierzy 26 dzieci, w r. 1985 
— 212. 

Jeśli każde dziecko polskie musia- 
ło być wydzierane z pod ucisku ob- 
cych wpływów kulturalnych, to każ- 


rujnuje organizm. Stosuje się w tych niedomaganiach SÕI MONSZYŃSKĄ 


da piędź ziemi pod szkołę polską, każ 
de zezwolenie na budowę mustały 
być uzyskiwane z wielkiemi trudno- 
ściami. Prawo pierwokupu przysłu- 
gujące gminie na terenie Wolnego 
Miasta staje na przeszkodzie każdej 
próbie nabycia działki pod szkołę poł 
ską. Trzeba uciekać się do interwen- 
cji Senatu, aby'skłonić gminę do po- 
nownego odstąpienia gruntu już za- 
kupionego. Upływają miesiące ¿mud 
nych pertraktacyj, z parceli zakupio 
nej przez Macierz gmina odstępuje 
tylko połowę lub jedną trzecią, naj- 
gorzej położoną, dyktując przytem 
cenę trzykrotnie wyższą niż pierwot 
na. Oto jedna z próbek tych trudno- 
ści, jakie przezwyciężać musi gdań- 
ska Macierz Szkolna na drogach roz 
budowy szkoły polskiej. 

Dzisiaj, szczególnie społeczeństwo 
polskie winno otoczyć ydańską Ma- 
cierz Szkolną wybitnie wytężoną u- 
wagą i opieką. Jest to bowiem ostoja 
polskości w ujściu Wisły. D.B, 


zz 
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Sylwetki sześciu meżów stanu działających nad Sekwaną 


Opinja całego świata interesuje 
się żywo głównemi postaciami dzia- 
łającemi w polityce francuskiej, Z 


0 w miarę dojrzewa- racji swego stanowiska największy 
a zdolności samodziel | wpływ na sytuację mają 


dwaj z 
inich — premjer Daladier i mini- 
ister spraw zagranicznych Jerzy 
Bonnet. 

Obaj są członkami i przywódca- 
mi stronnictwa radykalnego, ale 


' pod wieloma : względami «są. niepo: 


dobni do siebie. Daladier nosi przy- 
domek „byka z Vaucluse*, połud- 
niowego departamentu, z: którego 
| pochodzi i który reprezentuje w 
| Izbie Deputowanych. Mimo: że jest 
| południowcem jest milczący i ma- 
|łomówny. Jest przeciwnikiem roz- 
lewnej i sentymentalnej frazeolo- 
gji. 

W życiu jest skromny i prosty, 
w obejciu bywa szorstki, w polity- 
cn jest prostolinijny i lojalny, choć 
ma. znacznie więcej sprytu i giętko- 
ści taktycznej, niżby się powierz- 
chownym obserwatorom wydawało. 

W obecnej sytuacji uchodzi za 
zwolennika wierności danym przy- 
rzeczeniom i mocniejszego tonu w 
polityce zagranicznej. 

Jerzy Bonnet jest politykiem, 
wszechstronnie utalentowanym, gięt 
|kim, rzeczowym, ale nie cieszy się 
| zbytnią popularnością właśnie ze 
| względu na tę trzeźwą rzeczowość, 
lnie przemawiajacą do wyobraźni i 
Ínie apelującą do sentymentu. Wła- 


ściwym jego 'fachem były brazu 
Sprawy ekonomiczne. Był doskona- 
łym ministrem finansów, a rozle- 
głe stosunki, które ma w świecie 
wielkich finansów i banków, uła- 
twiły mu to ządanie. 

Przez pół roku zajmował ważny 
bardzo posterunek ambasadora 
francuskiego w Waszyngtonie. Ob- 
jęcie przezeń teki spraw zagrani- 
cznych, -dosyć nieoczekiwane, ucho- 
dziło za przejście od polityki ideo- 
logicznej Paul Boncoura na tory 
według niektórych bardziej prak- 
tyczne. Bonnet uchodzi za główne- 
go zwolennika kompromisu w spra- 
wie sudeckiej w kształcie, który się 


zarysował w  pierwszem stadjum 
zawikłanych rokowań w tej spra- 
wie. 


Z Bonnetem na terenie gabinetu 
współpracuje ściśle wicepremjer i 
przywódca radykalny senator Kamil 
Chautemps. On również uchodzi w 
polityce za zwolennika kompromi- 
sów w przeciwieństwie do premjera 
Daladier. 

Mały wzrostem, skośnooki i ele- 
garńcki, Paweł Reynaud, obecny 
minister sprawiedliwości to jeden z 
najlepszych mówców i najbardziej 
obrotnych polityków. Reynaud znaj 
duje się dziś na lewem centrum 
politycznego pola, dokąd się prze- 
sunął z nacjonalistycznej prawicy. 
Wiele uwagi poświęca- uzbrojeniu 
Francji, unowocześnieniu i powięk- 


szeniu jej siły zbrojnej. Oddawna 
był heroldem dewaluacji, mającej 


Francji umożliwić konkurencję na| 
rynkach międzynarodowych. W po- 


lityce zagranicznej jest zwolenni- 
kiem tonu ostrzejszego. 

Minister kolonij, Jerzy. Mandel, 
polityczny wychowanek Clemencau 
i jego prawa ręka, jest starym ka- 
walarem, samotnikiem, obdarzonym 
niesłychaną pracowitością, pamięcią 
i wytrwałością. Jako minister poczt 
zmodernizował konserwatywne do- 
syć na tem polu urządzenia . fran- 
cuskie. Ledwo objął ministerstwo 
kolonij, a już zainicjował szereg 
dalekoidących reform, z- których 
najważniejszą jest zwiększenie sił 
zbrojnych w. kolonjach i przygoto- 
wanie skutecznej ich obrony. Pod 
wpływem swego mistrza, nastawio- 
ny jest antyniemiecko. 

Wreszcie Edward Herriot, wielo- 
krotny premjer i minister, obecnie 
prezydent Izby Deputowanych, na- 
leży do najpopularniejszych ludzi 
we Francji i uchodzi za kandydata 
z wielkiemi szansami na prezydenta. 

Jest jednym z najlepszych i naj- 
bardziej efektownych mówców, jest 


głębokim erudytą i świetnym pisa-; 


rzem i publicystą. Reprezentuje 
starsze pokolenie polityczne, powo- 
łujące się na tradycje wielkiej ro- 
li, jaką odgrywała Francja w hi- 
storji Europy, 


Taiemnicza wyprawa „Andromedy“ 


Dawna „Elemka” w podróży 


W ubiegłą sobotę opuścił Gdynię 
pięciomasztowiec „Andromeda*, da- 
wniejszy statek Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej „Elemka*. 

Statek ten, zakupiony przez Ame- 
rykanina komandora Riisa, odbyć 
ma 3-letnią wyprawę naukową. Z 
Gdyni, w której dawniejsza „Elem- 
jka* została w ciągu ostatnich mie- 
| sięcy gruntownie wyremontowana, 
statek wyszedł bez ładunku, kieru- 
[jąc się do Królewca. 
|  „Andromedę* pod okiem pilota 
wyprowadził holownik Żeglugi Pol- 
skiej „Tur“, poczem żaglowiec od- 
płynął na zatokę przy pomocy moto- 
rów, z opuszczonemi żaglami. 

Załogę „Andromedy“ stanowi 20 
ludzi poza kmdr. Riisem. Załoga ta 
składa się w połowie z Polaków, w 
pozostałej zaś części reprezentowa- 


ne są w niej różne nacje bałtyckie., 


Pierwszym oficerem statku i wła- 
ściwym kapitanem jest Norweg Jo- 
hansen b. kapitan „Ameryki“ i u- 
czestnik wypraw do obu biegunów, 
współpracownik admirała Byrda, 
Amundsena i Larsena. Johansen 
jest równie doskonałym specem ża- 
glowcowym, jak i doświadczonym 
marynarzem - wielorybnikiem. 
Konspiracyjny charakter wypra- 


wy kmdr. Riisa podkreśla fakt, że, kmdr. Riis swoje 
człońkom załogi, zobowiązanym na podróżnicze 


„Andromeda“ wyposażona jest w 
dwa-motory o łącznej sile 700 KM. 

Z Królewca „Andromeda“ udać 
się ma z ładunkiem (który stanowić 
ma według jednej wersji drzewo, a 
według drugiej celuloza) do swego 
portu macierzystego t. j. Nowego 
Jorku, gdzie statek 
zostanie i przygotowany do swej 
właściwej podróży. 

W jakim stopniu zrealizuje 
śmiałe projekty 
tego oczywiście 


mocy zawartych umów na każde we przesądzać nie można. W każdym 
zwanie do służby i pracy, nie wolno razie sposób przygotowań ,„„Andro- 
np. posiadać i wieść na statku wła-' medy“ do wyprawy naukowej (Riis 


'snych aparatów 


fotograficznych, | scientific expedition“ — jak mówi 


jak również zobowiązano ich do zna| napis zdobiący burtę statku) roz- 
cznych ograniczeń w wysyłce ko-|snuł nową legendę. wokoło legen-| wynoszącej 12 fonów, w sąsiednim 
respondencji osobistej z długiej podj darnej „Elemki* 


róży, - 


wyposażony |. 


5 


Forster w Piekle 


Odkrycie gazety 
„Danziger: Vorposten 

Z Gdańska donosi „Kurjer, Bał- 
tycki*: 

Przez pewien czas jakoś mało 
było słychać orszefie organizacji 
nar.-socjalistycznej w Gdańsku p. 
Forsterze. Obecnie zato „Danzi- 
ger Vorposte'* donosi, że p. Forster 
dostał'się do Piekła, wioski o prze- 
ważającej ludności polskiej, leżącej 
w rozgałęzieniu Wisły. Do Piekła p. 


| Forster przybył w ramach podróży 


inspekcyjnej po Żuławach, gdzie 
oglądał drogi, nowozbudowane gma 
chy, mosty itd. P. Forster odwie- 
dził przytem obóz pracy dla dziew- 
cząt niemieckich, najpiękniejsze z 
których  obwożono samochodem 
„Gauleitera“. 

Przy tej okazji „Vorposten* zro- 
bił szereg odkryć. Odkrył mianówi- 
cie, że wioska Piekło tylko w „pol- 
skiej propagandzie jest polską”, 
że dzieci wiejskie pozdrawiają mat- 
ki swe pozdrowieniem „Heil Hit- 
ler, matko”! i że zbudowany przed 
2 łaty Dom Polski „w stosunku do 
liczby dzieci jest o wiele-za duży”. 

Opinja polska dowie się o tych 
odkryciach prasy gdańskiej nie bez 
humoru, gdyż odkrycia takie — ra- 
czej potwierdzają polskość Piekła. 
Jeżeli dzieci wołają „Heil. Hitler, 
matko*, to widecznie germanizacja 
tej dziatwy polskiej, posyłanej nie- 
potrzebnie” do miemieckiej szkoły, 
była — jak dotad — bezskuteczna, 
a Piekło jest niewatpliwie wioską 


1500 wiz 
dla Żydów polskich 
do Australji 


Ogłoszone “zostały liczby kon- 


— | tyngentów dła wychodźców z Eu- 


ropy do Australji na rok przyszły. 
Rząd australijski. przyznał 5.000 
wiz dla żydów, w czem około 1500 
przypadnie na Polskę. 


Nowy most 
na Dmiestrze 


Z Zaleszczyk dońoszą: ' Uroczy- 
stość poświęcenia i otwarcia odbu- 
, dowanego mostu drogowego na 
| Dniestrze w Zaleszczykach, łączą- 
cego Polskę z Rumunją, zakończyła 
się na terenie Rumunji. Do Rumu- 
“nji został zaproszony przez rezy- 
| denta królewskiego p. Alexaniu wo- 
jewoda tarnopolski p. Malicki, ja- 
ko przedstawiciel rządu polskiego 
|wraz z otoczeniem. 
| Już od gramicy państwa przyjęcie 
j powitanie delegacji polskiej było 
|wspaniałe. W poszczególnych osie- 
ldlach zebrane tłumy ludności, de- 
legacje Polonji bukowińskiej oraz 
|dzieci szkołne manifestowały na 
l cześć. Polski i wręczały panu wo- 
jewodzie kwiaty, a burmistrzowie 
(i wójtowie witali go chlebem i solą. 

Cała trasa udekorowana była fla- 
gami. o barwach narodowych. ru- 
|muńskich i polskich, a Czerniowce 
wprost: tonęły we flagach. 
j Gości podejmował w salach re- 
cepcyjnych „Cintu Sucava“  rezy- 
[dent królewski Alexianu, poczem de 
legacja polska udała się na zwie- 
dzanie miasta. Wieczorem na cześć 
gości wydano bankiet w pięknej sa- 
li Kasyna Oficerskiego, przy; licz- 
nym udziale wybitnych przedstawi- 
cieli rumuńskich władz wojsko- 
wych, duchownych i cywilnych. 

P. wojewodę tarnopolskiego Ma- 
lickiego: żegnał dowódea 8 pułku 
strzelców górskich, zarazem prefekt 
Czerniówiec, płk. Teodorescu. 


Z Z Z W R NE WE ZOK 


Nareszcie spokój 


Głośników radiowych 
nie będzie słychać 
w sąsiedztwie 


Ludzie o przeczulonych nerwach, 
którzy nie mogli spokojnie słuchać, 
wydzierających się u sąsiadów 
głośników radjowych — odetchną. 

W jednym z londyńskich bloków 
mieszkalnych zastosowano wynala- 
zek pewnego inżyniera, polegający 
na izolacji ścian masą tłumiącą fā- 
le głosowe. 

Próby z głośnikami radjowemi 
dały doskonałe wyniki. Okazało się, 
że nawet przy najsilniejszej emisji, 


pokoju nie było słychać najlżeisze- 
| go szmeru, 


(=l 


Kto zajmie sie finansowaniem 
drobnego i średniego przemysłu 


Poruszona przez 
spodarczy* sprawa. kredytowania 
drobnego i średniego przemysłu, 
spotkała się z dużem zainteresowa- 
niem, świaądczącem o jej żywotno- 
ści i aktualności. 

Rzeczywiście obecna sytuacja dro 
bnego przedsiębiorcy jest bardzo tru 
dna. Zmuszony do kupna surowca 
wyłącznie za gotówkę, oraz da po- 
noszenia szeregu kosztów również 
gotówkowych, za swoje wyroby nie 
uzyskuje należności w gotowiźnie, 
lecz zwykle wekslami lub też na 
należność, płatną w gotowiźnie mu- 
si czekać od 10 do 45 dni. Aby 
więc mieć możność utrzymania cią- 
głości produkcji, musi on korzystać 
z kredytu. Mając jednak zamknięty 
dostęp do szeregu instytucyj finan- 
sowych, korzystać musi z usług pry 
watnych dyskonterów, oddając im 
lwią część swego zarobku. 

Tego rodzaju sytuacja istnieje we 
wszystkich  bezmała > przedsiębior- 
stwach przemysłowych tego typu, 
które spełniają bardzo ważną go- 
spodarczo rolę, pracują w niesłycha 
nie ciężkich warunkach, utrudniają- 
cych, a nawet uniemożliwiających 
im wszelki dalszy rozwój, 

Jak to jest wiadome, kasy więk» 
szości instytucyj finansowych są 
dla tego rodzaju przędsiębiorców 
zamknięte, stawiane żądania za- 
bezpieczenia udzielonego ewentual- 
nie kredytu, są niemożliwe do speł- 
nienia, gdy jedyną stałą wartość 
przedstawiają maszyny, urządzenia 
i bardzo skromny zazwyczaj kapi- 
tał obrotowy. 

Nie ulega wątpliwości, iż w tego 


„Przegląd Go- 
związane z rolnictwem. 

Jest to obecnie pierwszy wyłom i 
pierwsze źródło pomocy, jakie uzy- 
skała, mała coprawda część, drob- 
nego i średniego przemysłu. 

Nie ulega wątpliwości, iż tego ro- 
dzaju polityka kredytowa mogłaby 
być przeprowadzona w. większym, 
niż dotychczas stopniu, również 
przez Komunalne Kasy Oszczędno- 
ści. Instytucje te, nie mogące się 
coprawda zbytnio angażować w ry- 
zyko produkcyjne, mogłyby jednak 
dotychczasową działamość w tej 
dziedzinie znacznie rozszerzyć, ` co 
niewątpliwie przyniosłoby gospodar 
te narodowej o wiele większy. poży- 
tek, niż udzielanie pożyczek wekslo 
wych „wszelkiego rodzaju urzędni- 
kom, lub też, niewspółmiernie 'nis- 
kich do właściwych potrzeb,” dla 
handlu i rzemiosła, i 

Wszystko to oczywiście nie roz- 
wiązuje jednak całkowicie sprawy 
finansowania produkcji drobnego ii 
średniego przemysłu. Będą to, tylko 
półśrodki, które, w razie ich zasto- 
powania, mogą przyczynić się dó za 
łagodzenia sytuacji, tem. bardziej, 
że wobec zetatyzowania naszego 
rynku pieniężnego, z innej strony 
trudno się spodziewać rychłej -po- 
mocy. i 

Komunalnym kasom oszczędności 
przeprowadzenie szeregu, może ha- 
wet . kłopotliwych, _ manipulacyj, 


cznie tylko przemysły bezpośrednio 


przyjdzie zawsze o wiele łatwiej, 
niż innym instytucjom, gdyż z na- 
tury rzeczy znać one muszą dosko- 
nale miejscowe rynki oraz warun- 
ki produkcji i zbytu. Uzyskanie 
przez te kasy odpowiedniej pomocy 
ze strony naczelnych państwowych 
instytucyj finansowych ułatwiłoby 
znacznie sytuację i znacznie ułatwi- 
łoby pracę. ? 
Zdaje się, iż w obecnych warun- 
kach oczekiwanie na stworzenie no- 
wej (oczywiście etatystycznej) in- 
stytucji, przeznaczonej do finanso- 
wania drobnego i średniego prze- 
mysłu, jest zupełnie pozbawione 
cech prawdopodobieństwa i rolę jej 
spełniać muszą już istniejące, do- 
tychczas może niezbyt elastycznie 
dostosowujące się do nowych. po- 
trzeb, kasy i banki. £ 
Obarczenie tym ciężarem instytu- 
cyj państwowych i publicznych sta- 
je się koniecznością, gdyż te właś- 
nie tylko instytucje dziś całkowicie 
panują na naszym rynku  pienięż- 
nym, odsunąwszy na drugi plan 
bankowość prywatną. 
Sprawa jest jednak bardzo pilna. 
Dziesiątki tysięcy drobnych war- 
sztatów przemysłowych oczekuje nie 
cierpliwie na kredyt i nie ulega wą- 
tpliwości, iż z chwilą zmiany obec- 
nych warunków, zaczną powstawać 
| szybko nowe przedsiębiorstwa, stwa 
rzając tak potrzebne, uprzemysło- 
| wienie kraju. S. M. 


z 
Ustawa o obrocie paszami 
będzie wprowadzana stopniowo 


Wzrost wytwórczości i eksportu 


w hutach 
Wytwórczość hut żelaznych w 


sierpniu r. b. w porównaniu z lip- 
cem r. b. we wszystkich 
trzech zasadniczych wydziałach i w 
ruralniach. Zwiększył się również 
krajowy zbyt wyrobów walcownia- 
nych (o 3,95 proc.) oraz ogólny wy 
wóz tych wyrobów zagranicę (0 
36,86 proc.). 

Liczba zatrudnionych robotni- 
ków w hutach żelaznych wzrosła. 

W sierpniu huty żelazne otrzy» 
mały za pośrednictwem Syndykatu 
Polskich Hut Żelaznych zamówienia 
krajowe na wyroby żelazne w ilo- 
ści 57.377 tonn wobec'58.482 tonn 
w. lipcu r. b., czyli o 1.105 t. mniej. 

Eksport wyrobów walcownianych 
w sierpniu r. b. wynosił 18.882 t. 
wobec 13.380 t. w lipcu r, b., czyli 
o 5.502 t. (o 41,12 proc.) więcej. 
Wywóz rur stalowych w miesiącu 
sprawozdawczym wynosił 1.477 t. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na .wczorajszem zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była bardzo słaba, 
przy obrotach ' małych. Notowano: 
Amsterdam 284.30 (— 180), Bruksela 
89.95, Londyn 25.33 (— 20), Nowy 
Jork 5.32.88, Nowy Jork kabel 5.32.50, 
Oslo 127.20, Paryż 14.17 (-— 16), Pra- 
gi nie notowano, Sztokholm — 130.70 
(— 100), Zurych 119.45 (— 85). Bank 
Polski płacił za dolary amerykańskie 
5.29, kanadyjskie 5.25.50, floreny ho- 
lenderskie 283.380, franki francuskie 
14.11, szwajcarskie 118.95, belgi bel- 
gijskie, 89,70, funty angielskie 25.24, 
palestyńskie 24,50, guldeny gdańskie 
99.75, Korony czeskie nie notowano, 
korony duńskie 112.65, norweskie — 


p~ 


żelaznych 


wobec 1.747 t. w lipcu r. b CZ sĘ 
o 270 t. (o 15,46 proc.) „s 
W pst sorpa „A Ac í 
nych było w po u 25 PEB 
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Włoska Spółka Akcyjna 


„Powszechna Asekuracja w Trieście” 


AŃssicurazioni Generali Trieste 
Bilans majątkowy centralnej dyrekcji w Trieście na dzień 31 grudnia 1937 r. 


STAN CZYNNY: Gotówka w kasie L. 17.099.472,91; gotówka w bankach Urządzenia techniczne — 1.770.316,22 
i in. instytucjach L. 162.203.707,60; papiery wartościowe L. 1.450.133.783,52; 
akcje Towarzystw nieruchomościowych, zarządzanych przez Towarzystwo — 
L. 20.365.600,—; nieruchomości własne L. 610.722.000,—; żywy i martwy in- 
wentarz folwarków L. 8.906.971,97; weksle w portfelu L. 801.453,99; pożyczki 
hipoteczne L. 27.133.523,67; pożyczki udzielone na polisy życiowe Towarzystwa 
L. 217.020.380,72; towarzystwa reasekuracyjne L. 384.782.092,40; przedstawi- 
cielstwa Towarzystwa L. 120.009.125,38; rachunek bież. Bil. A. L. 57.610.539,95; ! 5.941.842,92 zł; Udzielone gwarancje 


różni dłużnicy — L. 39.479.874,73; 
L; 134.964.428,11. 


depozyty zdeponowane 
Razem L. 3.251.232.954,95. 


jako 


STAN BIERNY: Kapitał akcyjny (całkowicie wpłae.) (120.000 akcyj po 


1.000 lirów) — L. 120.000.000,—; 


rezerwa 


L. 39.079.197,02; rezerwa nadzwyczajna — L.25.000.000,—; rezerwy na pokry- 
cie różnicy kursów papierów wartościowych — L. 71.618.224,34; rezerwy nie- 
ruchomości — L, 79.914.911,73; rezerwa składek (po potrąc. udziału reasek.) 


L., 2.106,027.326,09; 
L. 91.148.910,78; rezerwa na szkody 
reasek.) — L. 105.567.099,20; fundusz 
nymi na życie z udz. w zyskach — L. 
ków — L. 82.951.888,24; 


przeniesienie składek 


„(po potrąc. udziału 
nieuregulowane (po  potrąc. udziału 
zysków do podziału między ubezpieczo- 
3.222.355,93; kasa przezorności urzędni- 


towarzystwa  reasekuracyjne — L. 219.215.323,35; 
przedstawicielstwa Towarzystwa — L. 13.572.624,85; 


rachunek bieżący Bi- 


lansu B. — L. 57.610.539,95; różni wierzyciele — L. 30.482.5956,18; Bank Italji, 
5o/, pożyczka  „redimibile* na r-ku ubezp. — L. 42.519.831,20; depozytarjusze 
papierów wartościowych z tytułu kaucji — L. 134.964.428,11; przeniesienie zy- 


sku niewypłaconego w roku ubiegłym 
wozdawczym — L. 26.442.866,52. 


— L. 1.894.832,46; zysk w roku spra- 


Razem — L, 8.251.232.954,95. 


|RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT CENTRALNEJ DYREKCJI W TRIEŚCIE 
ZA ROK 1937 


———— QQ CC | CCC e Z WE O Z W 


ZYSKI: Rezerwy składek (po potrąceniu udziału 


głego) L.2.012.615.654,52; przeniesienia 
z roku ubiegłego) — L. 92.211.356,45; 


wpływ składek (po potrąceniu storn) 
kapitałów — L. 104.986.670,19; inne 
L. 3.113.744.774,70. 


płatnych kapitałów i rent (po potrąc. 


szty administracyjne, podatki, 
L. 224.767.710,52; inne wydatki — L. 


wozdawczego) — L. 105.567.099,20; 


L. 3.113,744.774,70. 


kich działach 
wypłacone szkody od roku 1926, t. j. 


rancyjne, ulokowane w kraju wynoszą 


Komitet Spraw Międzynarodowych 
Polskiego Stowarzyszenia Kobiet z 
Wyższem Wykształceniem podaje do 
wiadomości następujące stypendja mię 
dzynarodowe na rok 1939 — 40. 


Stypendjum Federacji Międzynaro- 
dowej na studja naukowe w dziedzi- 
nie nauk humanistycznych,  języko- 
znawstwa, prawa i nauk ekonomicz- 
nych, filozofji i teologji. Wysokość 
stypendjum wynosi 250 funtów ang. 

Stypendjum Federacji Brytyjskiej 
na studja naukowe w dziedzinie nauk 
humanistycznych i przyrodniczych, 
Wysokość stypendjum wynosi 100 ft. 

Stypendjum Federacji  Amerykań- 
skiej na studja w dowolnej dziedzi- 
nie nauki. Wysokość stypendjum — 
1.500 dolarów. 

Stypendjum Federacji Amerykań- 
skiej na studja w dowolnej dziedzinie 
wiedzy i w dowolnym kraju. Wyso- 
kość stypendjum — 1.500 dolarów. 
Stypendjum Federacji Fińskiej na 


Ze świata czaauzczich 


Twórczość 


Malarz i rzeźbiarz tworzą swe dzie- 
ła sami i bezpośrednio w takiej posta- 
ci, w jakiej je potem wszyscy oglą- 
dać mogą. Architekt kreśli na papie- 
rze swe projekty i sam nie buduje, 
ale wykonawcy jego pomysłów mają 
przed sobą zadanie możliwie ścisłego 
tylko, mechanicznego niejako, stoso- 
wania się do tego, co rysunek każe 
im uczynić. Powieściopisarz, noweli- 
sta i poeta (w najściślejszem słowa 
tego znaczeniu) potrzebuje jedynie 
drukarza, by znaleźć czytelników. 
Jedynie autor dramatyczny i kompozy 
tor muzyczny bez odtwórców obejść 
się nie mogą. A i to jeszcze, dzieła 
dramatyczne można w druku czytać, 


podczas gdy czytanie utworów mu- 
zycznych wymaga specjalnego wy- 
kształcenia zawodowego i zdolności 


słyszenia wewnętrznego tego, co się 
na papierze widzi. Dlatego to sztuka 


odtwórcza w dziedzinie muzyki gra 

tak wyjątkowo doniosłą rolę, równą 

bezmała roli samego twórcy. 
"Teoretycznie, abstrakcyjnie ponie- 


kąd, sądząc, możnaby dojść do wnio- 
sku, że muzyka, dochodząca do słu- 
chacza taką pośrednią, dwuetapową 
drogą, musi być mniej lub wiecoi znie 
kształcona: raz, dlatego, że odtwórca, 
przy najlepszej nawet woli, ni: 1.0.. 
przecież wyczuć w pełni psychicznego 
podłoża, z którego samo dzieło w du- 
chu i 
wtóre zaś, jeszcze dlatego, że pismo 


reasek. z roku ubie- 
składek (po potrąceniu udziału reasek. 
rezerwy na szkody nieuregulowane (po 


potrąc. udziału reasek.) L. 95.689.936,39; wyrównanie kursów L. 60.653.557,54; 


— L.825.749,760,16; dochody z lokaty 
dochody -— L. 42.941.954,53. Razem 


STRATY: Składki reasekuratorów — L. 294.626.223,68; wypłaty szkód, 


reasek.) — L. 211.084.429,66; wypłaty 


za odkupione polisy życiowe (po potrąc. udz. reasek.) — L. 42.492,398,40; ko- 
honorarja 


lekarskie oraz prowizje 
11.587.809,85; rezerwy składek (po po- 


trąceniu udziału reasek. z roku sprawozd.) — L. 2.106.027.326,09; przeniesie- 
nie składek (po potrąc. udziału reasek. 
rezerwy na szkody nieuregulowane (po potrąc. udziału reasek. z roku spra- 
zysk — L. 26.442.866,52; 


z roku sprawozd.) — L. 91.148.910,78; 


W Polsce wynosił zbiór składek z dodatkami w roku 1937 we wszyst- 
9.745.624,71 zł.; wypłacono szkód w r. 1937 — 4.836.750,56 zł.; 


od czasu otrzymania koncesji na dzia- 


łalność na całym obszarze Rzplitej wynoszą—37.483.824,81 zł.; fundusze gwa- 


— 22.745.448,18 zł. 889 


Międzynarodowe stypendja dla Kobiet 


studja lub badania w dowolnej dzie- 
dzinie naukowej w Helsinkach. Wy- 
sokość stypendjum 6.0067 marek fiń- 
skich i bezpłatny trzymiesięczny po- 
byt w Helsinkach. 

Terminy składania podań do Zarzą- 
du Oddziału Warszawskiego upływa- 
ją: dla stypendjum Fed. Fińskiej dn. 
15.10 b. r., dla stypendjum Fed. Ame 
rykańskiej dn. 1.11 b. r., dla stypen- 
djum Fed. Brytyjskiej dn. 1.1. 1939 r. 

Bliższych informacyj o stypendjach 
przeznaczonych dla członkiń Stow. 
Kobiet z Wyższem Wykształceniem, 
udziela Zarząd Warsz. Oddziału Stow., 
Żórawia 25, w dniąch zebrań członkiń 


Stow. i w poniedziałki w godzinach 
20 — 21. 
med. MAxCELI DOBRZYNSKI 


Choroby weneryczne, skórne i płciowe 
Pierackiego 15 m 4. tel. 690-93 
Przyjmuje odd 9 — 2 i 5 — 8 w. 


i odtwórczość 


może wyrazić subtelne nieraz odcienie, 
które dopiero właściwa interpretacja 
utworu na jaw wydobywa. O ile cho- 
dzi o wykonanie utworu żyjącego 
autora możliwa jest zawsze kontrola 
z jego strony, gdy chodzi o dzieło sce- 
niczne czy muzykę kameralną lub wo- 
kalną, a przedewszystkiem orkiestral- 
ną. Ale wykonawcy dzieł autorów daw 
nych muszą sami z siebie wydobyć 
właściwy wyraz stylu i interpretacji, 
mający zbliżyć jak najbardziej słu- 
chacza do twórcy. 

Weźmy dla przykładu muzykę wiel 
kiego Bacha, odległego od nag w cza- 
sie o dwa stulecia prawie. Nietylko 
żadne płyty gramofonowe nie przeka- 
zały nam brzmienia jego utworów, ale 
nawet i tradycja sposobu ich wykony- 
wania .zatarła się najzupełniej, gdyż 
muzyka Bacha to najwyższy wyraz te- 
go, co w muzyce się wypowiedziało 
aż do jego czasów, podczas gdy zaraz 
po nim nastąpił wielki przewrót, i do- 
piero pod koniec pierwszej połowy XIX 
w. doszło do całkowitego renesansu 
muzyki Bacha i do należytego jej zro- 
zumienia i ocenienia. Dołączmy nadto, 
że od czasów Bacha technika wyro- 
tbu instrumentów muzycznych z 
wyjątkiem moze tylko smyczkowych 

- zrobiła 
, brzmienie 
Iniz inn 


zysków przepisana ` statutem — 


reasek.) — 


razem — 


umyśle twórcy powstało, po-|nianych jętych. To też nigdzie może ,80 


Babino ~- Tomachowska 


Cukrownia, 
Spółka Akcyjna 
Biłans za rok operacyjny 1937—38 
na dz. 30 kwietnia 1938 r. 


STAN CZYNNY: Majątek Stały: 
Grunty, i budowle — 1.658.393.32 zł.; 


zł.; inwentarz zakładowy i biurowy— 
133.427,96 źżł. Majątek płynny: Go- 
tówka i papiery procentowe 72.328,85 
zł.; materjały pomocnicze 487,373,62 
zł.; gotowe wyroby 1.395.343,28 zł.; 
Dłużnicy—--424.659,67 zł; razem — 


kaucje — ji kaucje. — .362.490,— zł; razem — 


6.304.332,92 zł. 
STAN. BIERNY: Kapitały własne: 


Kapitał zakładowy — 840.000— zł.; 
Kapitał zapasowy — 365.938.24 zł; 
Kapitały rezerwowe: Specjalny — 


560.000,— zł; Kapitał amortyzacyjny 
2.165.933,63 zł.; Rezerwa opodatkowa- 
na — 150.487,— zł; Zobowiązania: 
Wierzyciele różni — 1.743.665,83 zł.; 
Niepodjęta dywidenda — 18.830,— zł.; 
Zysk: Pozostały z okresu 1936—37— 
9.665,04 zł.; z okresu sprawozdawcze- 
go — 87.323,18 zł.; razem 5.941.842,92 
zł; zobowiązania z tytułu gwarancji 
i kaucji — 362.490,— zł; razem — 
6.304.332,92 zł. 


Rachunek Strat i Zysków 


WINIEN: Koszty administracji ogól 
nej — 70.796,40 zł.; koszty fabrykacji 
2.275.489,80 zł.; koszty kredytu (pro- 
centy) —— 69.598,29 zł; podatki pań- 
stwowe i komunalne — 126.591,28 zł.; 
koszty sprzedaży i dowozu cukru — 
73.665,09. zł.; cukier dla bezrobotnych 
13.5966— zł; Odpisy ustawowe — 
62.032,59 zł.; Wartość remanentu cu- 
kru z ubiegłej kampanji 1.122.166,20 
zł.; Nabyty cukier pozakontyngento- 
wy — 97.220,63 zł.; Niedobór fundu- 
szu przewozowego i- inne — 12.111,80 
zł.; Zysk za okres sprawozdawczy — 
87.323,18 zł; razem — 4.010.591,26 zł. 


MA: Za sprzedany cukier — zło- 
tych 2.496.524,73; wartość remanen- 
tów na dz. 30.IV. 1938 r.—1.321.030,78 
zł.; melas. — 74.057,37 zł.; wytłoki — 
53.792,16 zł.; Zysk na gospodarce rol 
nej. i inwentarzu — 34.048,89 zł.; Dy- 
widenda różna — 7.327,22 zł.; Niepo- 
djęta dywidenda — 17.360,— zł.; Róż- 
nice kursowe — 6.450,11 zł.; razem — 
4.010.591,26 zł. 990 


p 
INAUGURACJA 14-GO0 SEZONU KON- 
CERTOWEGO W  KONSERWATORJUM 

W .poniedziałek, 3 października, o godz. 
20.15 odbędzie się w sali Konserwatorjum 
inauguracja 14-go sezonu koncertowego. 
Program poświęcony Chopinowi wykona 
znakomity pianista polski, uczeń Paderew- 
skiego, Henryk Sztompka. Zgodnie z tra- 
dycją lat ubiegłych, sezon bieżący obfito- 
wać będzie w występy znakomitych wirtuo- 
zów í zespołów polskich i zagranicznych, 
a jednem z największych wydarzeń arty- 
stycznych będzie niewątpliwie jedyny wy- 
stęp słynnej gwiazdy filmowej i artystki 
Metropolitan Opera w New Yorku Grace 
Moore, który odbędzie się w początku gru- 
dnia, 
OSTATNIE 

Odtwórca jest bowiem nietylko od 
powiedzialny 'przed kompozytorem za 
możliwie najlepsze zrozumienie i od-! 
danie jego dzieła, jest on w równej 
bodaj mierze ódpowiedzialny: przed 
swym słuchaczem za to, by ten ostat- 
ni znałazł swoją własną, bezpośrednią 


drogę do samego wykonywanego dzie- 
ła. I stąd to pochodzi ten największy 


PRZEDSTAWIENIA 
NEGO FRAKA” 


Mimo olbrzymiego powodzenia „,Zielone- 
go fraka”, dyrekcja Teatru Narodowego 
zmuszona jest wyznaczyć premjerę „Szko- 
ły obmowy'* na piątek, 30 września, wo- 
bec czego obęcnie rozpoczęto ostatnią serję 
przedstawień „Zielonego. fraka", który uka 
zywać się będzie w ciągu 3 dni bieżącego 
tygodnia, w koncertowej grze całego ze- 
społu aktorskiego, na czele z Gellówną, 
Żeliską, Leszczyńskim i Stanisławskim. 


„ZIELO- 


w muzyce 


właśnie przy odtwarzaniu dzieł daw- 
nych mistrzów. 

Do niedawna utrzymywał się po- 
gląd, że dzieła te trzeba wykonywać 
z pewnym uroczystym akcentem, trze- 
ba je niejako celebrować, przesadnie 
stylizować, podkreślając przytem ich 
misterną uczoność  polifoniezną. Na 
szczęście ten sposób pojmowania daw 
nej muzyki ustąpił miejsca innemu, 
prostszemu.i zdrówszemu nustosunko- 
waniu się.do tej muzyki. Dziś od- 
twórcy dzieł dawnych starają się prze- 
dewszystkiem wydobyć z nich to, co 
w nich jest«wciąż żywe i młode, to, co 
dzieła te może do nas zbliżyć istotnie, 
a nietylko napełnić nas sztywnym dla 
nich szacunkiem lub co najwyżej 
mniej lub więcej szczerym podziwem. 
I tu właśnie potęga sztuki: odtwór- 
czej dochodzi do najwyższego napię- 
cia I znaczenia. 


k olbrzymie postępy, że | paradoks w dziedzinie muzyki: najlep- 
sh jest niewątpliwie zupeł- | szym odtwórcą będzie zawsze ten, o 
„*.1ąszcza fortepianu i drew- | którym słuchacz zapomina dla same- 


utworu, gdy chodzi o dzieła praw- 


odtwórca nie ma tak wielkiego, a za- | dziwie wielkie. Mało, niestety, takich | 
M. $*ołuba, ' 


miszyczne tylko do pewneęo stopniarazem wspaniałego pola do popu, jak |właśnie odtwóreów. 
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WTOREK, 27 września 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”. 6.20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muz. poranną 
w wyk. Orkiestry Rozgłośni Wiłeńskiej. 
8.00 Audycja dla szkół, 11.00 Audycja 
dla szkół: „Żywe i piękne słowo”. 11.25 
Ottorino Respighi (płyty). 11.57 Sygnał 
czasu, 12.03 Audycja południowa. 15.15 
„Zagadka śeograliczna” — audycja dla 
dzieci starszych. 15.35 Przegl. aktual- 
ności finansowo - gospodarczych. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Koncert 
ork dętej P.P.W. pod dyr. F. Nierychr 
ły. 16.45 „Od Tatr do stratosiery* — o- 
powiadanie K. Jodko Narkiewicza. 
17.02 Muzyka taneczna. 18.00 Potworne 
gady i płazy — pogadanka. 18.10 „O 
zmierzchu” — 4-ta aud. z cyklu „Fortes 
pian i książka”. 18.45 „Nieznany kraj. ` 
19.00 Pieśni i arje w wyk. S. Pieczory. 


19.20 Pogadanka aktualna. 19.30 „Pod 
greckim niebem" — koncert. 2045 
Dziennik wieczorny. 20.55- Pogadanka 


aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 
Pieśni ludowe i wojskowe. 21.45 Wia- 
domości sportowe. 21.55 Polska muzyka 
kameralna, 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 


Mm 
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WTOREK, 27 września 

11.00 „Żywe i piękne słowo” — 
Henryk Ładosz. 

16.45 „Od Tatr do stratostery” — 
Konstanty Jodko-Narkiewicz. 

17.02 Muzyką taneczna. 

18.10 „Fortepian i książka”: „O 
zmierzchu '. 

21,55 Polska muzyka kameralna. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa- 
rę informacyj. 14.05 Program na jutro, 
14.10 Koacert solistów. 15.00. Wiadomo- 
ści aportowe. 15.05 Zespół J. Rożewicza, 
17.60 Na tratwach i berlinkach po Wi- 
śle. 17.15 Sonaty kompozytorów współ- 
czesnych. 18.00 Muzyka lekka. 22.00 Mu 
zyka taneczna. 22.55 Koncert symionicz 


ny. 

Ą KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i ang. 0.15 Dziennik 
Światowego Związku Polaków z Zagra” 
nicy, 0.29 Pieśni i utwory fortepianowe 
0.50 Niedziela warszawska — feti. 1.00 
„Pieśni ludowe i wojekowe”. 1.40 „U- 
dział Polski w Wystawie Nowojorskiej”. 
1.50 Muzyka lekka. 2.50 Program na jju- 
tro. 

ŚRODA, 28 września. 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 
6.20 Muzyka z płyt. 6.45 Gimnasty- 
ka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mü- 
zyka poranna. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.00 Audycja dła szkół. 11.25 Pły- 
ty. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audy- 
cja południowa. 15.15 Wszystkiego po 
trochu audycja dla dzieci. 15,45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Sek- 
stet Stefana Rachonia. 16.25 Audycja 
Konkursowa Polskiego Radja. 16.45 
„Szlachta zagrodowa“ wygł. kpt. 
Stanisław Żochowski. 17.00 Muzyka 
lekka i taneczna. 18.00 Tajemnice dy- 
ni — wygł. Eug. Moszczyński. 18.10 
Recital wiolonczelowy  Dezyderjusza 
Danczowskiego. 18.45 Rec. prozy. 19.00 
Pieśni polskie w wykonaniu Wandy 
Roesler - Stokowskiej. 19.20 Pogadan 
ka aktualna. 19.30 Koncert rozrywko 
wy. 20.40. Dziennik wieczorny. 20.50 
Pogadanka. aktualna. 20.55 Audycjat 
dla wsi. 21.10 Woncert chopinowski 
w wyk. Henryka Sztompki. 21.50 Wia 
domości sportowe. 2.00 Muzyka ka- 
meralna. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiad. dzieńnika wieczornego. 


ŚROBA, 28 września. 
11.00 Słuchowisko dla 
młodszych. 
16.45 Audycja Konkursowa Pol- 
skiego Radja. 


dzieci 


18.10 Recital wiolonczelowy D. 
Danczowskiego. 
19.00 Pieśni polskie — Wanda 


Roesler-Stokowska. 

21.00 Koncert  chopinowski 
Henryk Sztompka. 

22.00 Muzyka kameralna od Hay- 


dna do "Ravela: Johannes 
Brahms. 
WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy. 13.35 
Parę informacyj. 14.10 Program na 
jutro. 14.15 Płyty. 15.00 Wiadomo- 
ści sportowe. 15.05 Kwartet Schram- 
mla Wiktora Osieckiego. 17.00 Poga- 
danka aktualna. 17.10 Płyty. 17.55 
Muzyka lekka i taneczna. 22.00 Prze- 
gląd kulturalny. 2.15 Muzyka lekka i 
taneczna. 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00. Zapowiedź stacji i dziennik w 
języku polskim i ang. 0.15 Co sły- 
chać w sporcie polskim 0.20 Mozaj- 
ka muzyczna. 0.50 „Polska jazda“ — 
pog., Ignacego Kozłowskiego. 1.00 „I- 
dzie polem wrzesień" — obrazek słu 
chowiskowy Janiny Porazińskiej. 1.35 
„W Belwederze" fragment z pa- 
miętników -Feliksą Sławoj-Składkow- 
skiego. 1.455 Utwory  wiolonczelowe 
w wyk. Haliny Kowalskiej - Trzon- 
kowej. 2.10 Koncert rozrywkowy. 
2.50 Program na jutro. 


Froterowanie 


wiórkowanie, cykli 


nowanie, mycie i 
opatrywanie okien, sprzątanie biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od  pluskiew, 
czyszczenie tapet i sufitów pastą na 


sucho, oraz stała ich koneerwacja, ro- 
bota fac!:-wa, Gegielski, Browarna Nr. 4 
tel, 6-28-92, S3 


Str. 8 


W 


ub. niedzielę Zw. Inwali 


dów Wojennych obchodził uro- 


czystość 19-lecia swego istnie- 


nia oraz poświęcenia sztandaru. 
Uroczystości rozpoczęły się w 


przeddzień nabożeństwem ża- 


łobnym w kościele Farnym, za 


umarłych człońków Związku. 
Dn. 25 
stało w kościele 


bm. odprawione zo- 
uroczyste na- 


bożeństwo. — W prezbiterium | 


zajęły miejsca poczty sztanda: 
rowe: Zw. Legionistów, P.O.W,, 
Zw. b. Ochotników A.P, Pow 
stańców Śląskich, Zw. b. Ocho- 
tników A.P. z Tomaszowa Maz. 
i inne. 

Po nabożeństwie, w czasie 
którego pienia religijne wyko- 
nał chór „Lira” z towarzysze- 
niem orkiestry miejscowego 


Ogień niszczy dobytek 
wieśniaków 
Wciągu jednej nocy 
20.000 zł strał 


Nocy onegdajszej powiat piotr- 
kowski nawiedzony został pra- 
wdziwą klęską pożarów, klóre 
wyrządziły olbrzymie straty, 
wynoszące około 20.000 zł. I tak 
we wsi i gm. Gbabielice spło- 
nęła doszczętnie cała zagroda 
wraz z inwentarzem na szko- 
dẹ Józefa Lewińskiego. Powsta: 
łe stąd straty wynoszą z górą 
3.000 zł. W kolonii Rożniato- 
wice w zagrodzię Franciszka 
Guzickiego spaliły się 2 szopy. 
18 wozów żyta, łubin, serade- 
la. 12 wozów torfu, narzędzia 
rolnicze i t. p. Spowodowane 
przez pożar straty sięgają 5.000 
zł. W Klukach ogień zniszczył 
zagrodę spadkobierców Macie- 
_jewskich, składającą się z do- 
mu, obory i stodoły ze zbo- 
żem. Straty przekraczają 5.000 
zł. W tej samej wsi, lecz o kil- 
ka domów dalej spłonęła zagro- 
da wraz z martwym inwenta- 
rzecm, należąca do Aleksandry 
Kłysik. Ogień, wyrządził strat 
na sumę z górą 6.000 zł. We 
wszystkich wypadkach przy» 
czyna powstania pożaru nie zo- 
stąła ustalona. j 
Tejże nocy w, Majkowie Sre- 
dnim pod Piotrkowem z powo- 


du nieostrożnego obchodzenia 
się zaprószony został ogień w 
zagrodzie Piotra Brauna, wsku- 
tek czego powstał pożar, któ- 
ry zniszczył inwentarz marlwy 
wartości około 12000 zł. 


NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myślećo zdro- 
bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 


NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 


wiu, tym 


ŻÓŁCIOWYCH, 


Poświęcenie sztandaru Zw. Inwalidów 


pułku pie hoty, — odbyło się 
poświęcenie sztandaru, którego 
dokcnał 
Milejowa. 

Następnie w pochodzie uda- 


ks. 


proboszcz Zych z 


no się na pl’ Kościuszki, gdzie 
na płycie Nieznanego Żołnierza 
złożono wieniec z żywego kwie 
cią, a dzieci rodzin inwalidz- 
kich wiązankę kwiatów. 

Po 


gwożdzie w 


jrzemówieni ch, wb jano 
drzewce szt ndaru 
się 


i wpisywano do książki 


| pamiątkowej. 


Uroczystości zakończono wspól 
nym obiadem w sali im. Kiliń- 
skiego. 

Trzeba podkreślić, że udział 
w uroczystości wzięło b. licznie 
rzemiosło piotrkowskie, repre- 
zentowane przez radcę M, Faus- 
tynn i prezesa Feliksa Tenszerta. 
zania w ZZA 


XV-lecie L. 0. P. P. 


W ub. niedzielę rozpoczął się 
ZV Tydzień L.O.P.P. nabożeń- 
stwem w kościele Farnym. 

Z okazji Tygodnia pl. Koś- 
ciuszki został bardzo ładnie u- 
dekorowany flagami państwo- 
wymi i L.O.P.P., oraz emble- 
matami. 


Nowy komendant 
P. P. w Piotrkowie 


Nowomianowany komendant 
powiatowy P.P. w Piotrkowie 
komisarz Aleksander Ostrowski 
obiął z dniem wczorajszym u- 
rzędowanie. 


Narazie uniknął 
stryczka 


Sprawa groźnego bandyly, 
Tadeusza  Niedzierskiego z 
Piotrkowa oskarżonego o do- 
konanie kilku zuchwałych na- 
padów rabunkowych z bronią 
w ręku — wniosek obrony zo- 
stała odroczona. Obrońca zgło 
sił wniosek o odroczenie spra- 
wy z powodu niestawienia się 
2 świadków oraz o powołanie 
dodatkowych, którzy mają 
stwierdzić, że Niedzierski nie 
posiadał przy sobie broni w 
chwili dokonywania napadu ra- 
bunkowego w Woli Grzymalina 
wespół z zastrzelonym przez 
policję bandytą Gajewskim. 


Popierajcie L.0.P.P 


ZŁEJ. RZEMIANY MATERII 


na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 


brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk- 


cji. Pamięaj, że nigdy nie będzię za późno, 
o ile używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzaniu się kwasu moczowego 
ji ionych szkodliwych dla zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 


seckiego, a gdy przekonasz się 


łania zalecać będziesz swym znajomym. 
użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 


Sposób 


FOL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
eczn e. 


o dodatnich skutkach ich dzia- 


„DZIENNIK NARODOWY“ 


Komunikat 


Urzędu Skarbowego Akcyz i 
Monopołów 
| Piotrkowie 


Państwowych w 


W związku z wejściem w ży- 
cie ustawy z dnia 5 VIII 1938 
roku o ośrodkach finansowych 


zasadnionego kształtowania cen 
artykułów «olniczych (Dz. U. 
P. Nr. 56, poz. 477) craz roz- 
porządzen a wykonawczego do 
tej ustawy z dnia 19 VIII 1938 
roku (Dz. U. R. P. Nr. 61, poz 
477) podaje się do wiadomości 


zainteresowanym osobom co 
następuje: 
Zaopatrywanie zgłoszonych 


lub nie zgłoszonych w myśl $ 
59 pkt, 4 wyżej powołanego 
rozporządzenia wykonawczego 
a nie rozprzedanych i nie zu- 
żytych jeszcze zapasów „mąki 
żytniej, przennej i jęczmiennej 
oraz kaszy pszennej i jęczmien 
nej w bezpłatne etykiety (wzór 
Nr. 2) i plomby odbędzie się 
przy udziale urzędników Kon- 
troli Skarbowej. 

Zaopatrzeniu w bezpłatne e- 
tykiety podlegają zapasy mąki 
i kaszy, które w dniu 5 wrze- 
śnta r. b. znajdowały się na za 
pasie w zakładach hurtowej i 
detalicznej sprzedaży oraz w 
wytwórniach wyrobów mącz- 
nych a nie zostaną do dnia 30 
wrzenia r. b. wysprzedane lub 
zużyte przy czym cbojętną jest 
czy zapasy te zostały 
zgłoszone lub niezgłoszone po- 
wiatowej władzy administracji 
ogólnej. Zapasy powyższe mą- 
ki i kaszy mogą być: 

1) opakowane tylko w wor- 
kach o wadze 100 kg., 80 kg., 
30 kg., 10 kg., i 5 kg. brutto; 

2) odchylenia wagi mogą wy- 
nosić najwyżej plus 1%; 

3) worki przeznaczone do o- 
pakowania mogą być tylko 
lniane, konopne, bawełniane 
lub jutowe; 

4) worki mogą być szyte lub 
łatane tylko od wewnątrz ce- 
rowanie ładne lub zszywanie 
worków z zewnątrz jest niedo- 
puszczalne; 

5) worki mają być zamknięte 
zapomocą sznurka jednolitego 
(niesztukowanego), bez węzłów 
w sposób zapodany we wzorze 
Nr. 6'rozp. wykon. do ustawy 
powołanej na wstępie niniej- 
szego komunikatu. 

Plombowanie opakowanych 
worków z mąką i kaszą przez 
Kontrolę Skarbową rozpocznie 
się od dnia 26 bm. od tego 
więc czasu posiadane zapasy 
powinny być opakowane zgo 
dnie z treścią niniejszego Ko- 
munikatu. 

Wszelkich bliższych informa- 
cyj udziela Urząd Skarbowy 
Akcyz i Monopolów Państwo- 
wych w Piotrkowie oraz Rejon 
Kontroli Skarbowej w Piotrko- 
wie i Radomsku. 

Stanisław Demby 
Naczelnik Urzędu 


Czytajcie najpopular- 
niejsze wydawnictwo 
„Dziennik Narodowy” 


rzeczą, 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Znawcy i smakosze w Piotrkowie i okolicy uznali, że najlepsze wyroby cukiernicze FE ELE EC SA 
EENSZESRWA Piotrków, ul. Piłsudskiego 58, Sieradzka 2 i Słowackiego 26. 


- 


na popieranie gospodarczo u- 


* | herbatce 


słuchaczy 


Z okazji Dorocznej Wystawy 
Rad owej zjechali do Warsza 
wy przedstawiciele wszystkich 
rozgłośni Polskiego Radia. Pa- 
nowie 


ci — w |lczbie óśmiu 


znaleźli s (G 


przypadkowo ña 
X, gdzie 


i Świ?”- 


u p ństwa 
bywa znany podróźnik 
tny causeur dr. Zek. Na prośbę 


|obernych doktór Zet zaczął o- 


powiadać jedną ze swy:hb nje- 
zwykłych przygód — niestety 
w najciekawszym momencie o- 
powieści został wezwany tele- 
fonicznie do ciężko chorego pa- 
cjenta. Radiowi goście państwa 
X zaintrygowani treścią opo- 
wiadania nie mogli tego dnia 
po powrocie do domu zasnąć. 
Gdy wreszcie po długich zma- 
ganiach się z bezsennością za» 
snęli — każdy prześnił dalszy 
ciąg przygody. Oczywiście każ 
dy śnił inaczej, inaczej wyobra: 
żając sobie bohaterów przygo- 
dy i odmiennie kierując sennym 
marzeniu ich losami, W kon- 
kursowej godzinie niespodzia- 
nek, którą Polskie Radio nada 
w sobotę dnia 1 października 
o gobzinie 22.00 wszystkie roz 
głośnie zrealizują przed mikro- 
fonem dokończenie opowiada- 
nia dr. Zeta, przy czym co naj 
ciekawsze radiosłuchacze usły- 
szą osiem różnych zakończeń. 
Po wysłuchaniu audycji: radio- 
słuchacze proszeni są o nade- 
słanie odpowiedzi na dwa py- 
tania: która z ośmiu sennych 
wersji opowiadania jest najdo- 
wcipniejsza i dlaczego i w ja- 
kiej kolejności rozgłośnie swo- 
je „sny” nadawały. Ci uczestni 
cy konkursu i plebiscytu, któ- 
rzy trafnie odpowiedzią na dru 
gie pytanie wezmą udział w lo 
sowaniu cennych nagród i u- 
pominków. 


Książe Mikeładze! < 
OEI o E IV LIAT s A 


contra Lampe 


Sąd grodzki w Piotrkowie 
rozpatrywał sprawę emeryto- 
wanego pułk., ks. Plato Mike- 
ładże, właściciela hurtowni ty- 
toniowej przy ul. Słowackiego 
20 w Piotrkowie, oskarżonego 
o obrazę urzędnika Zarządu 
Miejskiego. Akt oskarżenia za- 
rzuca mu,żew restauracji Europa 
po godz. 12 w nocy obrzucił 
stekiem obelżywych wyzwisk 
kontrolera miejskiego, p. Lam- 


pe, który zwrócił się do księ- 
cia z żądaniem uiszczenia opła- 
ty 50 cio groszowej za przeby- 
wąnie w lokalu po g. 24. Opłaty 
zbierane są na Fundusz 
Pracy. Obrażony urzędnik miej- 
ski wniósł skargę do sądu. 

Ponieważ oskarżony prosił o 
powołanie nowych 16 świadków 
i wyznaczenie innego terminu— 
sąd postanowił sprawę odro- 
czyć. 

MIESZKANIE 3 pokojowe 
z kuchnią odremontowane na 
parterze do wynajęcia w Piotr- 
kowie, ul. Słowackiego Nr. 26 
dozorca wskaże. 


te 


Drukarnia „Krajowa* Piotrków, Sienkiewicza 1 


DZIENNIK RADIOWY 


N wa niespodzianka dia radio- 


Postrach Piotrkowa 
unieszkodliwiony 


Gr źny Piotrkowa 
a szczegulnie dziel ricy Bu zaj 
Jan Kowalski, Kilkakrotnie każ 
rany i notowany w policji miał 
osobiste ż braćmi 
Purgałami, zamieszkałymi prz? 
iza. Wo dni one 
przechodzą eg0 


Ko walskiego 


postrach 


porachunki 


kun Narutos 
|gdajszym ni 
Alejami 3 Moji , 
[napadli obaj bracia Purgalowig 
uzbrojeni w nóż i siekierę. Wy: 
wiązała znżarta bójka M 
wyniku której Kowalskiego W 
stanie bardzo groźnym prze 
wieziono do szpitala Św. Trój 
cy. 

Braci Purgał policja zatrzyma? 
ła do dyspozycji władz sądo” 


wych. sn 


«a 


"GĄSECKIEGO 


- 


tylko w opakowaniu bigieniczrym w TOREBKACH 


| 
5 
; 
E 
|: 
E 
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| 


(l E >, = 
ZASTOSOWANJE; 


Komunikat 


Związek Pań Domu po 
wie wakacyjnej wznowi ý 
września swoją działalno$ A 
przyjmuje zapisy na kursy R. 
kazy w lokalu swoim Słowa 


. —l 4 
kiego 14 w godzinai i E A 


Organizuje się kurs 8 p 
tyki rytmicznej dla dzieci Ai 
lat 6. Pożądane są szybkie 28 c 
szenia na ten kurs GIAWePE 
i szybszej organizacji. zw. 

Biuro Pośred. Pracy PE IŻ 
czynne codziennie w god% 
rowych. 


"RO'SK i 
ŁOPOTÓW, 
ŹŻNIE i 


„SOBIE 


JEDYNIE 


QOLLA” 


Gum.? 
PATENT FRANC. NA 700504 


WYRA 


TENT AMER. NR.10530 704 


ADAJĄC 


PRZYJMUJĄC 


ORYGINALNE 


-- - a droinistrad 

Redakcja i Administras 
ul. Słowackiego 28 P? 

wejście od frontu 
CENY OGŁOSZEŃ: 
milimetrowy jednoszP 
groszy; w tekście 
Ogłoszenia drobne 
za wyraz. 
Prenumerata Zza w 
NARODOWY” wraz S ) 
wą dò domu-lub prze Y piesi&: 
cztową wynosi 3 złote 
cznie. 


Czy jesteś czł 


4, tel. 


przęľ- p 
t odit 


Nr. 21 


LONDY: 
Ogłosił tej 
a Hitlera 
nie: 
„Przeczy: 


Mieckiego I 


